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lir. ALEKSANDER YOGEL.
B i n r a  r e a a b c y l : ulica Kopernika 1. 7, 

I. piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe.

B i u r a  a d m i n i s t r a c j i :  ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 9 
rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

P r a e d p la t a  a a  „ G w e t ę  N a r o d o w ą 41 
w y n o s i :

we Lwowie: na prowincji: ea granicę:
miesięcznie 1  e łr . 1  złr . 2 5  ct.
kwartalnie 3  „ 3  7 5  s 5  złr. 2 5  ct.
póiroomie •  „ 7 „ 5® „ lO  „ 5® „

We hw jytti m  udnoaeenie dc domn dopłaca się 
M  ot. mieiitemie.

I n n e r  L o ss tn | e  4  o t . • w 37- c l t 1. o d . z l  o  g r o d .z l 32. l e  G - t e j  w l e c z o r e i n .

O G L O S Z im  i P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: w e  Ł w e w i e :  Administracja „Gazety 
Narodowej14 ulica Kopernik. 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; 1 P a r y s a :  C. Adam Cibo­
rowski 37 rue de Varenne Parig; w e  W i e d n i u :  
Haasenstein & Yogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 
lu — Rudolf Mosse Seilerstódte 2 —A. Oppelik Grun- 
angergasse 12 — M  Dukes Nachf.: Mai. Augenfeld 
& Emerich Lessner Wollzeile 6— 8 Schallek Woli 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33 ; W 
B n d a p e s s e i e :  Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w F l f c m lr lu r r le :  n. M. Haasenstein 
A Vogier i G. L. Daube & Comp.; W W a r s s a -  
w i e :  Rei hmann & Freudler.

C E N A  O O Ł O S U B N : U g ł e ^ u i a  s w y -  
r a » | u e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 ct. — A a d e d a u e  za 
wierbz lub jego miejsce 30 ct, — u ł o e j  p a b l l -  
czn e tC L  r* wiersz lub jego miejsce 50 e t  — 
P r y w a t n a  k e r e e p o u d e n e y a  3 et. od wyrazu.

Is w o w  3 maja.
Jest to następstwem obyczajów, jakie się 

obecnie urobiły, a z którem potrzeba się liczyć: 
opinia, jakiej nabiera ogół o jednostce, przestała 
być częścią tej jednostki, przestała od niej zale­
żeć, przestała rodz.ć się z jej charakteru i z jej 
postępków. Opinię tworzą ludzie złośliwi i lekko­
myślni, którzy bez znajomości osoby, a prawie 
zawsze bez pojęcia o duchowej jej treści, wymy­
ślają bajki i wydają sąd. Osądzony zaś, czy po­
tępiony, nie mr iadrego środka, aby oszczer­
stwom, jakie ua niego w świat puszczone zostały, 
przeciąć drogę, aby brzydką potwarz, jazą na 
jego imię rzucono, sprostować. Jest to nieszczę­
śliwa przygoda Pioirc Schlemihla, miliuns.ro uie 
powtórzona. W edle jego definicyi, opinia jest cie' 
u b ił  naszej osobistości. Otóż ten cień my, ludzie 
dwudziestego wieku, straciliśmy. Nie należy on 
już do nas. Bieży on po świecie aam, oddzielony 
od nas, potwornie wypaczony, do n&a aui po­
doimy.

Czyta się i słyszy często pełne namaszcze­
nia słowa, że to się kiedyś poprawi, że twórcy i 
daierzyciele publicystyki i opinii publicznej wznio­
są się na wyżyny subtelniejszego poczucia odpo­
wiedzialności, czystego zmysłu prawdy, jasnowi­
dzącej sprawiedliwości, ścisłego poszanowania cu­
dzej osobistości. Trudno temu wierzye. Wszystko 
pozostanie jak jest. Fakt ten jest tak samo nie­
zmiennym, jak powolne wyczerpywanie się po­
kładów węglowych lub jałowienie gór, na których 
wycięto lasy.

Utworzył się dla ludzi cywilizowanych nowy 
warunek żvcia Jednostka musi się zgodzić z tern, 
że jej opinia jest fałszowaną, wyjątkowo pochle- 
niająco. na korzyść, a prawie zawsze złośliwie, 
kłamliwie, uszczerczo. Ludziom wrażliwym, któ­
rzy opinię swoją uważają za część swej czci i 
ztorym id cześć droższą jest od życia, musiało­
by to uczynić życie, istnienie, niemożliwem do 
zniesienia. Ale na szczęście wkracza tu prawo 
ogóino-życiowe. Każda jednostka przystosowuje 
się do nowych warunków życicwycb. Ponieważ 
jcdnoóUta musiałaby zmarnieć, zginąć, gdyby była 
wrażliwe, więc staje się niewrażliwą, aby nie zgi­
nąć. Niektóre kraby i homary posiadają tę dzi­
wną właściwość, że gwałtownym ruchem mogą 
.om . pozbyć się członka, przychwyconego zębami 
napastnika, oddają swą cząstkę na pastwę prze­
śladowcy, ocalając swoje istnienie. Nazywa się to 
autotomią. Otóż dzisiejszy człowiek cywilizo­
wany uczy się tak samo praktykować na sobie 
autotomię.

Ponieważ nie może oDronić swej opinii, po­
nieważ szalejąca orgia oszczeistw i potwarzy 
staje się 'dla jago istnienia niebezpieczną, więc 
sam odcina się od swojej opinii i pozwala je, 
luźno biec. Nowoczesny człowiek dochodzi do 
tego, że zupełnie już o to się nie troszczy, co 
ogół, a raczej wielu ludzi, których on nie zna, 
a którzy nadają sobie pozory jakoby go znali, o 
nim mówią lub mysią, btsje na stanowisku, na 
jakie aa-rniej wznosił' się tylko wielcy i najwię­
ksi: jest obojętnym na wszystkie sądy z wyjąt­
kiem swego własnego sumienia i swoich najbliż­
szych. Gzy jest to wzniesienie się? Lub może 
jest obyczajowym jDadkiem ? Trudno powiedzieć. 
Ale to jest pewnem, iż jest to zmianą w naszycb 
obyczajach.

Jest to znowu klasyczny wypadek, jak to. 
co dotąd miało moralne znaczenie, wartość, tę 
wartość traci. Opima była wartością, byia wyso 
ką wartością moralną. Była hamulcem na złe, 
ostrogą do dobrego. B , ła ważnym organem w 
mechan.zmie obrony towarzrskiej, nawet społe­

cznej. Nowe oDyczaje odarły opimę z wszelkiej 
wartości. W len sposób zerwauą została znowu 
jedna z nici, wiążących jednostkę ze społeczno­
ścią. Uczyniony został dalszy krok ku samowy- 
zwoleuiu jednostki i ku... anarchii.

Odarcie opinii z jej wartości jest bezpośre­
dnio skutkiem wrogiego społeczności działania 
nowoczesnej publicystyki. Społeczeństwo jednak 
nie ścierpi na ałjższy okres czasu niczego, co 
jest mu wrogiem i co zagraża jego istnieniu. Je­
żeli zamierają dawne organa obrony, za^az wy­
radzają się nowe. Opinia była spotecznem sumie­
niem, które, z zewnątrz działając, trzymało je ­
dnostkę w cuglach. To sumienie społeczne dziś 
lut stępiało, a wkrótce zupełnie umilknie. Zastąpi 
go więc, przypuszczać mużna, sumienie indywi­
dualne, które, na przekór wszelakiemu pessymi- 
zmowi, coraz się pogłębia, wydelikaca i wartości 
moralnej nabi „ra. A więu j : nie z zewnątrz, ale 
z wewnątrz działać będzie obyczajowy przymus, 
a właśnie dlatego o wiele pewniej i silniej. A 
bezsprzecznie będzie to postępem kulturnym.

Listy parlamentarne.
W ie d e lk  2 maja. 

(Cisza. — Dr. Koerber baronem. Opoaycya par­
tyjna i Koło polskie.)

(t)  Cicho, spokojnie — a prawdę mówiąc 
i porządme nudno teraz w parlamenoie. Po a- 
wanturze o myta, nie ma już ani jednej pozycyi 
sporne; w reszcie budżetu. Jedynie tylko przy a- 
tacie ministerstwa rolnictwa można spodziewać 
się żywszych ataków osobistych na obecnego mi' 
nistra rolnictwa, br. Giovanellego z powodu jego 
nieudolności. Ataki te nie będą jednak miały 
charakteru politycznego, tylko czysto agrarny 
Rada prezesów stronnictw parlamentarnych wy­
dała hasło, ażeby dla przyspieszenia końca poz 
prawy budżetowej jak najmniej mówców głos za­
bierało. Przewodniczący klubów, każdy w swoim 
kole, nakłaniają przeto zapisanych do głosu po­
słów, do wykreślania się z iw ty mówców. I wielu 
wykreśla się, a ci co mówią, mówią przed pustemi 
ławkami: dla stenografów, dla podania do wia­
domości właściwego ministra rozmutvch życzeń 
i zażaleń specjalnych, no — i dla wyborców.

Gości galeryjni w rozpaczy. Posiedzenie 
parlamentu bez krzyków i bez wrzawy — co to 
za pouedaenie I ..

A jednak tak jest: w parlamencie cicho. 
Pan Kórber zadowolony, zaciera ręce. Cesarz we 
wdzięcsnem uznaniu bohaterstwa cierpliwości 
prezydenta Izby, hr. Yettera, nadał mu tytuł 
Ekscelen yi, dr. Kdrber — jak mówią, zosiuńe 
baronem.

Między wielkiemi stronnictwami a rządem 
nastąpiło już porozumienie co do programu prac 
w izbie do końca sesyi. Otóż po załatwieniu 
przedwstępnych spraw w delegacyach, dn. 12 i 
18 maja odbędzie Izba posłów posiedzenia, na 
których załatwiony zostanie elal ministerstwa ko­
lejowego. Dla etatu ministerstwa rolnictwa preli­
minowane są trzy posiedzenia: 14, 15 i 16 uiaja, 
ewentualnie ma się już 16 rozpocząć dysku-iya 
nau etatem ministerstwa sprawiedliwości. Po 16 
maja nastąpi znowu przerwa i delegacye rozpo 
czną na nowo plenarne posiedzenia, które po­
trwają do 28 maja, poczem Izba posłów na no­
wo się zbierze 30 i 31 maja i załatwi resztę bu­
dżetu. W początkach czerwca załatw lone zostaną 
inne pilne ustawy, jako to : ustawa o handlu ter­
minowym zbożem, podatek od biletów kolejowych, 
ustawa o tytule inżynierskim i kilka innych dro­
bniejszych spraw.

Mimo jednak, że będzie to pierwszy budżet 
parlamentarnie uchwalony po pięcioletniej przer­
wie w prąwidłowem życiu koustytucyjnem — 
nikt z kierowników polityki parlamentarnej nie 
oddaje się złudreniu, jakoby wszelkie niebezpie­
czeństwa były już usunięte. Kompromis z Cze 
chami trwa bowiem tylko do załatwienia budże­
tu, gdy Niemcy kują projekta ustawy o przyzna­
niu językowi niemieckiemu charakteru języka 
państwowego, mającego znaczenie bomby dyna 
mitowej dla parlamentu i ciągle nękają Kdrbera 
„narodowemu pretensjami swojemi. Jest więc

spokój w parlamentie - ale to cisza na wul­
kanie.

Wobec tej sytmcyi, dla każdego widocznej 
i jasnej, jakże kolosilnie niedorzeczną musi wy­
dawać się gadanina niekiórych naszych gaze 
ciarskich uszczęśliw aczy narodu, grom-ących 
Koło polskie za ten „fałszywy krok“ , iż nie gło­
sowało za rogatkowym wnioskiem Schraffia! 
W poprzednim liście wymieniłem cały szereg 
r z e c z o w y c h  powodów, które wpłynęły na to 
postanowienie Koła. A że były to poważne i 
istotnie ściśle przedmiotowy powody, które nie 
pozwalały Kołu polskiemu f losować za wnioskiem 
Schraffia, postawionym li dla pustej demonstra- 
oyi, tego najlepszym dowodem okoliczność, >ż 
nawet ci posłowie, którzy w Kole polskicm prze­
mawiali i glosowali ta wnioskiem Schraftla, z 
księdzem Pastorem na czele, po uważnem wy­
słuchaniu całej rozprawy w Izbie, wszystkich ar­
gumentów, przytaczanych za i przeciw wniosko­
wi Schraffia — nie wyszli z Izby podczas gło­
sowania, jak im regulamin pozwala, ale dobro­
wolnie głosowali z Kołem.

Bez trudu, bez sumiennego poinformowania 
się o stanie sprawy, puszcza w świat taki pan 
rojące mu się koncepta lekko, niby chmurki dy­
mu cygaretowego i ani mu przez myśl nie 
przejdzie zastanowić się nad lem, czy wprowa­
dzając w błąd artykułem swoim rozmyślnie koła 
łatwowiernej, bezkrytycznie czytającej publiczno­
ści —  działa uczciwie, działa po obywatelsku. 
Mężom stanu, kierującym polityką Koła polskie­
go, osiwiałym w twardej szkole życia publiczne­
go, zahartowanym na wszelakie jego zmiany 
i niespodzianki, robi zarzut, iż osłuDieli komplet­
nie z przerażema, gdy p. Boehm-Bawerk zagro­
ził podaniem się do dymisyi.

Daje on Kołu nauczkę, iż powinno było 
machnąć Boehm-Bawerka i zrobić ministrem 
skarbu — pana Jorkascha! W chwili, gdy sta­
nowisko rządu jest sto razy silniejszem, niż 
istnienie parlamentu, gdy utrzymuje się parlament 
tylko cudem przezorności i ostrożności, ażeby po 
ciężkiem, kilkoletniem przesileniu nie przerwać 
jego rekonwulescencyi — doradza redakeya Sio 
tea Poltkicgo Kołu jakieś koziołki opozycyjne 
i rozporządza tekami ministeryalnemi, jak gdyby 
to były — torby jej kolporterów!

Powie ktoś, że dziennik partyjny musi wal­
czyć z przeciwnikami jego stronnictwa, bo na to 
istnieje. Dubrze. Ale niechże w&lozy ze stronni­
ctwem, czy ze stronnictwami przeciwnetri. ale 
n i e  z c a ł ą  r e p r e z e n t a c y ą k r a j u  
w o g ó l n o ś c i .  Czyż reprezentacyi narodowej 
jako takiej, nie należy się od każdego, kło ma 
pretensję do świadomości praw i obowiązków 
obywatelskich poparcie —' i  poważenie?

W społeczeństwie dojrzałem politycznie wy- 
maganoby przecież od publicystyki, ażeby w dy­
skusji wyróżniano poszczególne stronnictwa — 
od syntezy stronnictw narodowych, jaką stanowi 
Koło polskie. I  dziennik szanujący się powimen- 
by może mieć p* tyle taktu, ażeby całej repre­
zentacyi narodowej nie poniewierać lekko­
myślnie.

Z przemówienia p. S t a r z y ń s k i e g o  na 
piątkowem popotudniowem posiedzeniu parlamen­
tu zanotować należy jeszcze kilka szczegółów. 
Wykazał on, że w Galicyi przypada tylko 1 u- 
rząd pocztowy na 7 870 mieszkańców; popierał 
rezolucyę p. Eug. Abrahamowicza, domagającą 
się zaprowadzenia na nowo jednolitej opłaty za 
doręczenie telegramów adresatom, mieszkającym 
w miejscowościach, odległych od urzędu tdegra- 
ficznsgo, uskarżał się na postępowanie władz 
pocztowych z zażaleniami publiczności, które kie­
rują się zasadą, że strona absolutnie nie ma słu­
szności, jeżeli dotyczący funkeyonaryusz poczto­
wy inaczej zezna, aniżeli sirona twierdzi; zwra­
cał uwagę na o oiice w Galicyi, w których listy 
teraz później dochodzą, aniżeli przed zaprowa­
dzeniem kolei, a wreszcie omawiając kwestyę 
językową, zaznaczył, że rozporządzenie z r. 1869 
ustanawiające język niemiecki jako wewnętrzny 
język administracyjnej i manipulacyjnej służby 
pocztowej, jest przestarzałe i musi być usunięte 
Służba niższa nie rozumie wcale po niemiecku, 
tymczasem władze wydają nakazy i polecenia w 
tym języku. Byłoby obrazą — powiada mówca— 
gdybym przypuszczał, że takie d r o b n o s t k i

kierujące władze urzędowe łączą ze stanowiskiem 
m o c a r . s t w o w e m  Austryi.

Przechodząc do spraw personalnych urzę­
dników pocztowych, oświadczył się dr. Starzyń­
ski za rezolucyą, przyjętą w komisyi budżetowej, 
w SDidwie polepszenia płac urzędników poczto­
wych i zauważył, że dla Galicyi powinna być 
powiększona liczba posad ósmej i siódmej rangi. 
Wreszcie poparł rezolucyę, domagającą się znie­
sienia t. zw. ślepego awansu (blinde Yorruckuu- 
geri) i przyłączył się do wywodów p. Placeka, 
który był za decentralizacyą na poczcie.

Poruszając sprawę telefouów, domagał się 
dr Starzyński przyłączenia większych miast gali­
cyjskich do międzynarodowej sieci telefonicznej, 
oraz urządzenia telefonu Lwów-Czerniowce. K o­
misy a budżetowa uchwaliła upoważnić ministra 
skarbu, aby z nadwyżek kasowych za rok 1901 
użył kwoty 800.000 koron na rozszerzenie sieci 
telefonicznej. Rok 1900 dał nadwyżkę 49 milio­
nów koron, a jest nadzieja, że nadwyżka w roku 
190l będzie również bardzo korzystna, trobec 
czego wykonanie uchwały komisyi bud: etowej nie 
powinno natrafić na trudności:, a także Gulicya 
w wykonaniu uchwały powinnaby być odpowie­
dnio uwzględniona. Prof. Starzyński podniosł ja­
ko znamienny fakt, że w Galicyi istnieje tylko 
jedno połączenie Lwowa i Krakowa z Wiedniem, 
podczas gdy np. Praga ma aż 5 połączeń. Do te­
go zwalono jeszcze na j e d y n y  drut galicyjski 
wszelkie rozmowy, jakie idą z Budapesztu przez 
B.elsko-Białę-Kraków do Wiednia. Tym sposo­
bem publiczność galicyjska jest prawie wykluczo­
na od używania telefonów, gdyż godzinami przy­
chodzi czekac na rozmowę, a nawet na rozmo­
wy „dri agendu długo czekać trzeba!

Następny mówca minister handlu bar. Ca l i  
zapewniał, że o ile środki na to pozwolą, zarząd 
poczt i telegrafów postara się uwzględnić wszyst­
kie potrzem ludności. Co się tyczy życzenia p. 
Placeka decentralizacyi zarządu ekonomatu po­
cztowego, rząd zwróci na tę sprawę uwagę i mo­
żna liczyć na uwzględnienie tego żądania. Znie­
sienie kaucyj jest przedmiotem dokładnej rozwagi 
intereso vauych ministerstw; po ostatniem oświad­
czeniu ministra skarbu można się spodziewać za­
dowalającego rozstrzygnięcia tej sprawy. Sprawę 
polepszenia stosunków służbowych e k s p e d y t o ­
r ó w  pocztowych uważa rząd jako bardzo pilną 
i wymagającą reformy. Minister może z radością 
stwierdzić, iż rozwiązanie tej sprawy mimo li­
cznych finansowych i rzeczowych trudności, je ­
szcze w ciągu bieżącego roku nastąpi. Położenie 
manipulantek pocztowych i telegraficznych od r 
1898 polepszyło się. Podwyższenie ich płac musi 
minister w obecnej chwili uznać jako wykluczo­
ne, bo kwestya ekspedytorów musi Lyć wpierw 
załatwioną. Często podnoszone żądania usunięcia 
tzw. ślepego awansu, nie jest w obecnej cnwili 
przedmiotem rozwagi rządu, bo byłoby połączone 
z dużym kosztem. Awans sług pocztowych będzie 
przez rząd dokładnie rozważony i o ile możno­
ści uwzględniony.

Co się tyczy poleoszenia płac pocztmistrzów 
w większych miastach minister spodziewa się w 
ciągu tego roku sprawę tę rozwiązać. Zaprowa­
dzenie abonamentu na gazety krajowe w urzę­
dach pocztowych jest przedmiotem dochodzeń i 
rząd me zachowuje się wobec tego nieprzychyl­
nie.

Minister przyznaje dalej, że w telefonach są 
braki, które należy usunąć. Na telefony przezna­
czono w r. 19^2 —  1,800.000'kor., a także jest 
w planie użyć na ten cel 80O.U0O koron z nad 
wyżek kasowych za r. 1901. Rząd będzie się sta­
rał uwzględnić potrzeby ludności i przemysłu 
przez zaprowadzenie nowych sieci telefonicznych 
miejscowych i międzymiastowych. Pocztowe kasy 
oszczędności pomyślnie się rozwijają, a dalszy icb 
rozwój przez zaprowadzenie reeakontu weksli jest 
przeumiotem dokładnych studyów.

W  końcu minister zapewnił, że wszystkie w 
ciągu dyskusyi wyrażone życzenia rząd dokładnie 
rozważy.

Po przemówieniach pp. Choca i Prochaski, 
dział „poczty i telegrafy “ wraz z wszystkiemi re- 
zolucyami przyjęto. Następnie przeszła izba do 
budżetu ministerstwa k o l e j o w e g o .  Pierw­
szy mówca p. Khevenmfiller omawiał deficyty w 
budżecie kolei państwowych, wykazywał potrze­
bę upaństwowienia niektórych linij kolejowych i

omawiał stosunki taryrowe z Węgrami, domaga­
jąc się reformy taryf.

Na tern posiedzenie o gods. 8. wieczorem 
zakończono. Następne odbędzie «ię za dni dzie­
sięć, bo dopiero d. 12 b. m. o godzinie 3 popo­
łudniu.

Zmiany dekoracyi.
L ir ó w  3 maja.

Jak na scenie teatralnej, zmieniają się de- 
koracye na wielkiej scenie politycznej. Najdobi­
tniejszym przykładem polityka handlowa, około 
której obecnie wszystko się obraca, której zapa­
miętale służy. I tak Anglię uważano za klasy­
czny kraj wolnego handlu; istniały tam trlko cła 
fiskalne, jak od kawy, herbaty itp., dla napełnie­
nia skarbu państwowego a nie dla podcięcia kon- 
kurencyi obcych płodów i wyrobów ustanowione. 
Zniesienie w Anglii ceł zbożowych w rokn 1846 
zapisano do najdonioślejszych wypadków dziejo­
wych. A oto zaprowadzono już w Anglii na no­
wo cło zbożowe, a potrzebę tego wywrotu uza­
sadniał rząd ogromem kosztów wojny południowo­
afrykańskiej.

Ale był to jeno pretekst; wszystkim wiadomo, 
że Anglia posiada wiele innych źródeł dochodu. 
Prawda powiada, że doktryny Cobdene, Brighia 
i manczesierskiej szkoły ekonomistów już się 
zdyskredytowały w ojczyźnie wolnego handlu. 
Liga wolnohandlcwa (Fair Trade League) wystę­
puje otwarcie za cłami ochronnemi, nawet wszy­
scy wolnohandlowcy, jak Hobson i cireenwood 
odwrócili się od swego bożyszcza, a przedewszyst- 
kiem nieśmiertelny spólmk firmy Nettleford i 
Chamberlain — mm ster koloinij, Chamberlain. 
Jakże to się stało? Po prostu, stosunki targowi­
cy światowej nie powodują się już dyktatom fa­
brykantów manczesterskich, handlowy monopol 
Anglii złamany! Anglia z wielkim trudem bory­
ka się z konkurencyą zagraniczną i dlatego to­
warzystwa, jak Imperial Federation Leagne i 
Imparial Institut przemawiają przy pomocy Cham­
berlaina namiętnie za wielkobrytańskim związ­
kiem cłowym* (obejmującym Anglię i jej kolonie), 
który silnym murem ceł ochronnych obwarowaćby 
się musiał.

Wszelako chw.eją się wszelakie dogmaty 
wiary politycznej, nawet na polu ideałów poli- 
tyczno-konstytucyjnych. Dr. Koerber namalował 
na ścianie stracha zawieszeni, konstytucyi, a 
demokraci nie wyruszyli na ulicę, aby życie po­
łożyć dla wolności „z piersią na wskróiś prze­
strzelony, skronią w poprzek rozpłataną14, jak 
śpiewali niemieccy wieszcze wolności! Juścić 
jeszcze ne spełzły ideały, ale jakoś sprawa mzie 
trudniej, niż poł wieku temu.

Widzimy to w Belgii, gdzie rewolucyon iści 
tak kaducznie przegrawszy, w przystępie rozpa­
czy niemal na klęczkach błagają króla, aby im 
dopomógł przeciw ministerstwu, tego króla, któ­
rego właśnie „królem kartonowym14 przezwali 
Co więcej — w Brukseli na obchód „święta ro- 
botnicznego14 dnia 1 maja robotnicy prawie we 
wszystkich warstatach i fabrykach pracowali.

W Pruso-Niemczech konserwatyści poczęli 
stawać w obronie praw kraju i parlamentu, 
podczas gdy liberali coraz więcej absolutyzmowi 
się przymilają — marząc na seryo o zgnieceniu 
arystokracji rodowej, a wprowadzeniu, przy po­
mocy cesarza, arystokracyi nowej, na giełdzie 
opartej. W Pruso-Niemczech też tryumfuje nowa 
filozofia prawa politycznego: hakat, zm siarką 
i smołą gorącą rzuca na Rosyan depcących za­
przysiężone prawa Finlandyi, a suszy sobie mózg 
nad wynajdywaniem nowych katowni na Pola­
ków, którym w Prusiech tak samo zaprzysiężone 
prawa przysługują.

Liberali ustawili w r. 1848 dogmat pań­
stwa na prawie opartego, —  dzisiaj sami go z 
całą sktzętnością rugują. Nie mówimy już o pań­
stwach europejskich, które pomimo wyuzdanego 
nawet liberalizmu zachowały od wypadku spory 
zapas absolutyzmu, jak to widzimy we Francyi, 
Włoszech, Niemczecn, Węgrzech. Ale najwolniej­
sza na świecie republika, Stany Zjednoczone wy­
hodowały dżingoizm, dzikszy od szowinizmu euro­
pejskiego i wydały na świat imperyslizm; wy­
prawia krwiożercze żołdactwo przeciw walczą­
cym o wo’ność swoją Filipińczykom, które się 
tam istnych rzezi betlejemskich dopuszcza.

Nieznośnym pesymistą jest Kisielewski, któ 
n go „W  sieciu tak gorąco przyjmuje prai a war­
szawska, słusznie podnosząc wielki talent zdol­
nego teatralnego pisarza. Znakomity dramat, któ 
ry obecnie wyszedł z druku, zaopatrzył on w 
motto brzmiące dosłownie: „Z prochuś powstał 
w  małpę się obrócisz11. Pesymizm nie zbyt nowy 
j  nie zbyt.,, smaczny.

Nie zbyt nowy, bo zdanie to powiedział 
dawno Ibsen w całym sueregu swych sztuk tea­
tralnych, w których człowieka odarto z aureoli, 
strącono z koturnów, przedstawiono w jaskra- 
wem świetle nicości. Ktoś powiedział, ze gdy 
wychodzi z teatru ze sztuki Ibsena, to zdaje mu 
■ię, że wychodzi z kryminału. Ja powiem, że 
gdyby Ibsen opisał w powieści lob dramacie na- 
preykład Syberyę, to odmalowałby słowem jedy­
ni* śniegi, mrozy i lody, zapominając, czy nie 
chcąc wiedzieć, że i na Syberyi lest lato, że i 
nad Laną zielenią się lasy, błyszczą barwą kwia­
ty. Być może, że w a uszy luazziej jest tyle cno­
ty i charakteru, ile ciepła w ziemi Franciszka 
Józeta, a jednak ono tam jest...

I Ibsen i Kisielewski w?muli swe pesymi­
styczne wnioski z ludzkiej deklamacyi i autore­
klamy, z ludzkich przechwałek o zdobyczach du
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cna. z przesadnych okrzyków tryumfu, jakie na 
widok postępów technicznych wydajem,. Pochód 
do światła! Wyrębywanie nowych dróg! Twór­
czość duchaI Postęp!

Różni ludzie, różne zdania. Jedni mówią, 
że łyżka cynowa, która z chłopskiej chaty wy­
parła łyżkę drewnianą, jest w stosunku do wa­
rzechy postępem, drudzy prawią, że łyżka cyno­
wa, która usta parzy, która półrocznem używa­
niem wyostrzona kaleczy wargi chłopskiego dzie­
cka, me jest wcale postępem, lecz cofnięciem się 
wstecz, że przeciw warzesze krzyczy najgłośniej, 
i najgłośniej łyżkę cynową w imię postępu re­
klamuje redaktor tej lub owej Fresty, dla tego, 
że bierze łapówkę od fabrykanta łyżek cyno­
wych... Om za chłopskie pieniądze robią postęp.

Nie zabierając wcale głosu w sprawach 
przemysłowo-fabrycznych, śmiem skromnie zau­
ważyć, jak nadużywanym, jak opacznie pojmo­
wanym bywa wyraz: twórczość, duch twórczy 
i t. d. Nie potrzeba na to być estetą ani teore 
tykiem sztuki, aby rozróżnić pojęcie twórczości 
od reprodukcyi, oryginału od kopii. Wszyscy 
wiemy, że co innego jest artysta, który obraz 
maluje, a Cu innego drzeworytnik, który go wy­
cina na bukszpanie, — co innego kompozytor, 
który utwór pisze, a co innego koncertant, któ­
ry go według nut napisanych przez autora gra 
na fortepianie, — co innego autor dramatyczny, 
a co inDego aktor, który mówi słowami autora

Między malarzem a drzeworytnikiem, auto­
rem a aktorem jest zasadnicza różnica produk- 
cyi od reprodukcyi. Zrzuciwszy ludzką pychę 
ze serca, przypatrzmy się, ile w naszych dzie­
łach jest istotnej twórczości, co w nich stworzył 
człowiek, ile zaś zapożyczył, skopiował ze źródła, 
którego na karb ludzkiej twórczości kłaść nie 
wolno. Wszak kolumna egipska to kwiat lotosu, 
wszak mistrz, który przes'iczną koryncką świą­
tynię budował, wyrzeźbił przepyszny kapitel na 
wzór liścia akantu. Co stworzył Michał Anioł? 
Nic. On o d t w o r z y ł  w mistrzowski sposób 
postać człowieka, on w Mojżeszu znakomicie, 
powiedzmy genialnie, r e p r o d u k o w a ł  postać 
ludzką, stworzoną przez Boga. Przecież malar­
stwo nie jest niczem mnem, jeno o d t w o r z e ­
n i e m  natury, postaci człowieka lub krajobrazu, 
wszak wielcy mistrze Italii i Holandyi nie stwo­
rzyli żadnej innej formy, prócz tej, jaka istniała 
w naturze. Wszak nasz wielki Stwosz i Matejko 
rzeźbi i maluje ludzi aa wzór i podobieństwo 
żywego człowieka, wszak my wielkim artystą 
miamyemy tego, kto lepiej, ściślej o d t w o r z y  
naturę, kto więcej zbliży się do ideału postaci 
ludzkiej stworzonej przez Boga.

Chciejmy przyznać, że uzłowiek-artysta nic 
nie stworzył, ale wszystko o d t w o r z y ł ,  chciej­
my zrozumieć, że geniusz artystów nie zdobył 
się do dziś dnia na nową postać ducha, anioła 
czy szatana, a jeśli choe uosabiać te postacie,

to musi uciec się do wzoru, do figury człowieka, 
ktorego przecie aam nie wymyślił.

W  tern Świetle twórczość ludzka maleje 
do rzędu mizernej reprodukcyi, ar ty sta-twórca 
schodzi do roli kopisty, okrzyki zaś: arcy- 
mistrz, twórczość, robią wrażenie wielkiego 
króla w purpurze, zjawiającego się na scenie 
podczai. . operetki.

Okrzyki tryumfu, który przeceniając moc 
ludzkiego rozumu, ludzkich sil i ludzkiego talentu, 
z człowieka robił Boga, wywołały straszną reak- 
cyę, którą są dramaty Ibsena, przedstawiające 
człowieka głupca, człowieka miernotę, człowieka 
zbrodniarza. Na wyrazy: geniusz, wiedza, twór­
czość — odpowiedział nasz Kisielewski swem 
brutamem, i wyznajmy szczerze, trywialnem: 
Z prochuś powstał, w małpę się obrócisz. — 
A słuszności nie mają ani ci, którzy się wielko­
ścią człowieka entuzjazmują, am Ibsen z Kisie­
lewskim. Słuszność jest w pośrodku. W pośrodku 
jest największy z mędrców świata Sokrates, 
który rzekł: ’Eyo) dk ałgjtep o£x o$v olóa o ió i  
olofiai.

Wzniosłą i budującą jest ta pokora wiel­
kiego ducha, przyznającego się: ja nie sądzę, 
abym coś wiedział.

Kto ma czas. ochotę, a przedewszystkiem 
pieniądze, niech jedzie do Budapesztu. Odbędzie 
się tam w tych dniach wspaniała uroczystość, 
przypominająca obrzędem i ceremoniałem wieki 
średnie. Przed gotyckim parlamentem ułożonym 
zostanie ogromny stos drzewa, na którym złożo­
na będzie blużmercza księga statystyki, dmie ona 
twierdzić w swej bezczelności, że Madyarzy w 
Translitawii są. w mniejszości, że większość lu­
dów korony św. Szczepana to nie Madyarzy, lecz 
Słowianie i Rumuni. Czerwono ubrany kat spo­
wije łańcuchem kłamliwe i bezwstydne dzieło, 
prezydent zaś parlamentu hrabia Aponyi pod­
pali stos w sposób ceremonialny. Odezwą się 
narodowe okrzyki Eljen, zabrzmi narodowy 
czardasz i zjedzonym będzie narodowy gulasz 
z papryką Jedzenie całkiem koszerne, żeLy przy­
padkiem nie strefniła się niem węgierska szlachta. 
Do uroczystości powołanym zostanie dzisiejszy 
węgierski parlament, na zgliszczacn haniebnej 
książki wypowie kilka serdecznych a budujących 
słów dający obecnie w Budapeszcie śluby .w ie- 
leLnyu Mojżesz Goldstein. W  ten sposób zniszczo­
ną zostanie bezbożna, statystyka, w ten sposób 
zmadjaryzowane zostaną Węgry, w ten sposób 
zadany zostanie kłam słowackiemu deputowane­
mu Weselowsky’emu, który śmiał w parlamencie 
paiesiyn... przepraszam, —  budapeszteńskim twier­
dzić, że Madjarzy na Węgrzech zą w mniej­
szości.

poleca męzkie, powozów.
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Najkonsekwentniej postępuje Rosya, nuhaj- 
ka kozacka świszczę po głowach studentów i nie- 
studentów jak dawniej — ale już i ttm  coś się 
zmieniło. Na scenę obok pletni kozackiej wy­
stępuje sztylet i rewolwer — ginie jeden mini­
ster po drugim. W piersiach Rosyan wre na­
miętna ansa do Niemców w  ogóle i do zrusy­
fikowanych Niemców A jednak został hr. Lambs- 
dorf ministrem spraw zagranicznych, i co wię­
cej pomimo sprawek Grimma został ministrem 
spraw wewnętrznych von Plehwe, a ministrem 
oświaty Sanger i po rosyjsku Zenger), który od­
bywał studya w Berlinie i u stóp Mommsena 
siedział.

I przyjdą jeszcze inne zmiany dekoracyj — 
nawet komiczne. I tak w Lubece myślą liberali 
postawić kandydaturę ks. Henryka, brata cesa­
rza, do rajchstagu.

Ziemie polskie.
2 5 0  m ilionów .

„Kólnische Zeitung“ , .główny organ 
niemieckiego stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego donosi, że projekt, który ma być 
przedłożony sejmowi pruskiemu, przewi­
duje wzmocnianie funduszu komisyi kolo- 
nizacvjnej o 150 milionów, a nadto wy-* 
znaczenie osobnego funduszu 100 milio­
nowego na zakupno dóbr z r$k polskich 
celem zakładania nowych wzorowych do­
men państwowych „w  tak zwanych" (!) 
polskich prowineyach.

Konserwatywna „Kreuzzeitung" wia­
domość tę potwierdza, dodając, że projekt 
antipolski nie będzie zawierał żadnych 
dalszych przepisów, mianowicie w dzie­
dzinie językowej.

Pielgrzymka polska do Rzymu.
(Koreap. Gaz. Nar.)

B i y m  d. 30 kwiemia.
Z powodu nadmiaru wrażeń, z powodu za­

jętej każdej chwili, trudno mi wywiązywać się 
z danego Redakcyi przyrzeczenia i pisać codzieó 
regularnie.

Nieco przykre wrażenie, wywołane w pierw­
szej godzinie przybycia do Rzymu z powodu nie­
dostatecznego przygotowania przez komitet kwa­
ter dla pątników polskich, już się zatarło. Wszy­
scy pozostajemy pod wrażeniem ROMY.

Nie będę opisywał dnia po dniu; wylicza­
nie kościołów i zabytków prze* nas zwiedzanych 
nie dałoby żadnego pojęcia Waszym czytelnikom
0 wrażeniach, jakie odnosimy.

Część pielgrzymów korzysta z uprzejmości 
księży przewodników, którzy oprowadzają po 
Wiecznem Mieście part/e, złożone z kilkudziesię­
ciu osób. Do dalszych wycieczek zgodzone są 
dorożki po cenie względnie przystępnej. Inni 
zwiedzają Rzym w towarzystwie znajomych so­
bie osób, a miasto t '  dobrze znających ; z pe­
wnością jest to wygodniejsze, bo w mniejszych 
grupach lepiej się zwiedza. Są wreszcie i tacy, 
którzy chodzą samopas, z Baedackert m w ręku.

Przez całą niedzielę padał deszcz, co jednak 
pielgrzymom nie przeszkadzało w zwiedzaniu 
miasta. W  tym dniu oglądaliśmy przedpołudniem 
muzeum kapitolióskie a popołudniu byliśmy w ką­
tek om bach.

W poniedziałek była piękna pogoda. P op o ­
łudniu wszyscy pątnicy gremialnie się spowia­
dali, a nazajutrz rano, we wtorek, wszyscy 
przystąoili do komunii św., po mszy odprawio­
nej przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego w ko­
ściele św Piotra. Przy tej sposobności przema 
wiał do nas ks. arcybiskup słowami budującemi
1 prześlicznemi:

Następnie zwiedzaliśmy Watykan (kaplicę 
Sykstyńską, Loggie, Stance Rafaela, muzeum, 
ogrody), a popołudniu wybraliśmy się na dalsze 
zwiedzanie Rzymu. W ogóle każdego przedpołu­
dnia zwiedzamy muzea i te kościoły, w których 
skarbce i pamiątki pokazywane są tylko rano, 
popołudniu zaś zwiedzamy zabytki dawne, inne 
kościoły i okolice Rzymu

P. W incenty Stroka, który przyjechał w 
pielgrzymce, napisał śliczny wiersz „Słowo piel­
grzymów polskich w Rzymie do współbraci w 
kraju". Wiersz ten został zaraz odbity w dru­
karni rzymskiej ks. J. Malarza, a pątnicy roz­
chwytują go. Dochód przeznaczony jest na Świę­
topietrze.

Dziś (środa) o 11 przedpołudniem poprowa­
dzi ks arcybiskup Bilczewski pielgrzymkę polską
do Ojca św.

Od rana pada deszczyk. f*.

Skazanie ks. Radziwiłłowej.
Donosiliśmy już o skazaniu księżny Kata- 

zyny Radziwiłłowej na dwa lata więzienia, bez robót 
rzymusowych przez sąd w Kapstadzie za sfałszo­
wanie weksli ua imię Cecyla Rhodesa. O rozprawie

oatatecznej przynosi Beri. Tagebl. następujące spra­
wozdanie.

W  Kapsztadzie toczy się rozprawa przeciw 
księżnej Katarzynie Radziwiłłowej, obwinionej o sfał­
szowanie podpisu Cecyla Rhodesa na czekach. Oskar­
żona na przesłuchaniu dnia 29 kwietnia twierdziła, 
że w Europie zajmywała wysokie stanowisko. Jej 
mąż należał do dworu niemieckiego następcy tronu. 
Zmarła cesarzowa Fryderykowa darzyła ją swoją 
przyjaźnią. Rhodesa poznała w Anglii, a następnie 
w południowej Afryce w Grootschuur odwiedzała 
go często. Dyspntowała z nim wiele o sprawach 
politycznych i za jej to pośrednictwem wiele osób 
wysyłało listy polityczne do Rhodesa. Pomiędzy 
innymi także mr. Stead. W  czasie śmierci królo­
wej Wiktoryi miała z Rhodesem ostre nieporozu­
mienia. Żądał on od niej rzeczy, których ona speł­
nić nie chciała. Mianowicie żądał od niej zwrotu 
jednego listu mr. Steada, który miała w swem 
posiadaniu. Wszystkie czeki z podpisem Rhodesa 
otrzymała od wdowy po mr. Scholtz. Uważała te 
czeki za prawdziwe i dziś jeszcze jedt przekonania, 
źe one były prawdziwemi. Długi czas wstrzymy­
wała się od zrealizowania tych czeków, ponieważ 
po zerwaniu z Rhodesem, wydawało się jej to 
niestósownem. Gdy jednak jej dziennik Oreater 
Brit'iin popadł w kłopoty finansowe, zrealizowała 
pierwszy czek na 8000 funtów szterlingów. Żadnego 
jednak czeku nie użyła na swe osobiste potrzeby. 
Owe 300U funtów szterlingów zapłaciła później kan­
torowi bankowemu i dlatego wniosła przeciw 
Rhodesowi pozew o zwrot tej sumy. Jeżeli proces 
ten wygra, całą sumę przeznaozy na cele dobro­
czynne.

Badana następnie przez sędziego, przyznała 
kB. Radziwiłłowa, ie  niesłusznie powoływała się 
na administratora swego pisma mr. Burdetta. Ale 
nie chciała, aby on dowiedział się, z jakiego 
źródła daje ona pieniądze na dziennik.

Gdy przewodniczący trybunału przestrzegał ją, 
aby w swych zeznaniach była ostrożniejszą, zawo­
łała gwałtownie :

— Nigdy nie dopuściłam się żadnego oszu­
stwa ! Nikt nie potrafi mi tego udowodnić.

Zaprzeczyła dalej, jakoby wyraziła się w obec 
świadka pani Scholtz, ii  posiada listy lorda Mil- 
nera kompromitującej treści. Posiadała listy kom­
promitujące Cecyla Rhodesa, ale listy Milnera są 
obojętnej treści. Cała jej korespondeneya znajduje 
się w rękach jedr.ego jej przyjaciela w Anglii. 
Przyznała, ie  groziła listownie pani Scholtz i pi­
sała do n ie j: „Teraz rozpocznie się moja zemsta 
a pani łaski odemnie nie doznasz".

Pod koniec przesłuchania zawołała księżna
—  Przysięgam przed Bogiem, iż jestem nie­

winna !
Świadek pani Sckoltz zaprzeczyła, jakoby kie­

dykolwiek wręczyła księżnej Radziwiłłowej czeki 
in bianco z podpisem Rhodesa. Nie wie nawet, czy 
w ogóle takie czeki istniały.

Podczas rozprawy odczytano także jeden list, 
który księżna pisała dnia 12 lutego do J&mesona 
W  liście tym wyraża się: „Po wstrętnych kłam­
stwach, jakie Rhodes przed sądem wypowiedział, 
ani on, ani pan nie możecie się dziwić, skoro przed- 
sięwezmę bezwzględne kroki, aby wykazać jego 
krzywoprzysięetwo. Dobrze, kobieta także potrafi 
pokazać, jak umie kąssó."

Trybunał w Kapsztadzie nie uwierzył jednak 
zapewnieniom księżny Radziwiłłowej i uznał ją 
winną.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 3. Maja 1902.

K alen d arzyk .
W  niedzielę 4 maja Floryana Męcz. — Gr. kat. 

Janaaria.. — Wsohód słońca 4'43, zachód 7 11. — 
Kalendarz słowiański Wieńczysława.

W  poniedziałek 5 maja Pinsa V pap. — Gr. kat. 
Fteodora Syk. — Wsohód słońca 4'42, zaohód 713. — 
Kai. słow. Chocisława.

W e wtorek 6 maja Jana w Oleju. — Gr. kat. He- 
orhya M. — Wsohód słońca 4'40, zachód 7 24. — Ka­
lendarz słowiański Gośoiwita.

W e środę 7 maja Domiceli P. — Gr. kat. Sawwy 
M. — Wsohód słońca 4-B8, zachód 7'15.— Kalendarz sło­
wiański Ludomiło.

—  Trzeci Maja. Sto jedenastą rocznicę konsty- 
tucyi Trzeciego Maja ogłosiła dziś rano mieszkań­
com Lwowa pobudka, odegrana po ulicach miasta 
przez muzykę kolejową i „Kapelę narodową", świe­
żo zorganizowaną. W  świątyniach Pańskich u Ber­
nardynów i Dominikanów odbyły się rano o 7 nie­
oficjalne nabożeństwa dla młodzieży szkolnej, o 9 
rano zaś w katedrze łacińskiej solenne nabożeń­
stwo ku uczczeniu pamięci wiekopomnego dla nas 
aktu dziejowego. Mszę celebrował ks. prałat dr. 
Lenkiewicz w asystencyi licznego kleru, na chó­
rze śpiewał chór gal. Tow. muzycznego, przy u- 
dziale dyr. Sołtysa, który grał na organach. Świą­
tynia była przepełniona publicznością i młodzieżą 
szkół żeńskich. Po ukończeniu nabożeństwa długo 
jeszcze brzmiało pod sklepieniem katedry echo pie 
śni „Boże coś Polekę“ .

Jutro popołudniu zabawa ludcwa na Wysokim 
Zamku pod Kopcem, urządzona przez tow. im. Ki­
lińskiego.

Robotnicy zorganizowani w sto w. „Jedność" 
i „Przyjaźń* obchodzili dzisiejszą rocznicę nabo­

żeństwem o godz. 6 rano, a następnie zebraniem 
w lokalu „Jedność", na któren wygłosił prof. K. 
Moos odczyt „o  znaczeniu kmstytucyi 3-maja".

Miasto Kraków uroczy&ie obchodziło święto 
8 maja. Na ulicach widać mbdzież szkolną, panie, 
akademików, rękodzielników z kokardami o bar­
wach narodowych. O godz. 11 odbyło się u Domi­
nikanów uroczyste nabożeństwo, urządzone przez 
komitet obywatelski. W naboseństwie wzięły udział 
cechy i stowarzyszenia ze sztandarami i insygniami, 
prezydent miasta i magistrat śpiewał chór akade­
mickie. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Boc, rektor 
00 . Jezuitów. Po nabożeństyie ruszył długi po­
chód; szła młodzież szkolna, straż pożarna, Har­
monia, Sokół z Krakowa i P*dgórza, włościanie z 
okolicy, deputacye Towarzystw, akademicy, wete­
rani z 1868 roku, ceehy, rzemieślnicy itd. Pochód 
przybył do Rynku, gdzie kdo kamienia pamiątko 
wego Kościuszki przemawia! Staszczyk, majster 
ślusarski. Następnie udał Bię pochód przed pomnik 
Mickiewicza, gdzie przemówił akademik Pawli- 
kiewicz.

—  Ks. kardynał Ledócłowski wyzdrowiał już 
zupełnie i dla pokrzepienia iił wyjadzie do Szwaj - 
caryi.

— Otrzymujemy następijące pismo z prośbą o 
zamieszczenie ; Ciężki mój smutek starano się ze 
wsząd złagodzić mi przez oojawianie uczuć, które 
wszystkie świadczyły, jak wielką miłością i czcią 
była otoczoną śp. moja ioni. Za tę pamięć o niej 
i za tę chęś przyniesienia pociechy i ulgi pozosta­
łym Jej najbliższym, nie nugąc, jakbym pragnął, 
każdemu z osobna, składam wszystkim od siebie i 
imieniem mojej córki, syna i synowej serdeczne i 
gorące podziękowanie. Julitn Dunajewski.

Stan zdrowia Adaula ks. Sapiehy nieco się 
od wczoraj polepszył.

— Zatwierdzenie wybiru. Cesarz zatwierdził 
wybory: Ludwika Dolińskiego, właściciela bóbr w 
Nockowej, na prezesa, ka dr. Jana Krzysiaka, 
proboszcza w Ropczycach, na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Ropczycach; ks. Piotra Krawczyń­
skiego, proboszcza w Ludiimierzu, na prezesa rady 
powiatowej w Nowym Taigu, wreszcie ks. Broni­
sława Stasickiego, probosseza w Sanoku, na zastę­
pcę prezesa rady powiatowej w Sanoku.

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
poruczył staroście Romualdowi Noelowi kierowni­
ctwo starostwa w Łańcucie.

— S u k eya  cesarska. Cesarz sankcjonował u-
chwalone przez sejm galicyjski projekty nstaw w 
sprawie poboru opłat od napojów w gminach: Ku­
lików, Lisko, Kopyczyńc* i Tyśmienica.

K ro n ik a  lw ow ska.
=  W kościels arehikatedralnym odbędzie się 

w niedzielę 4 bm. o 10 rano pontyfikalne nabo­
żeństwo w myśl uroczystych ślubów króla Jana 
Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej.

=  Gryglaszewski contra Opat i stauber i con­
tra Milecki. Przed sądem sskcyi III. odbyła się 
dziś rozprawa przeciwko agentom właściciela cyrku 
Truzziego, Opatowi i Stauberowi, o występek 
oszczerstwa, oskarżonym przez p. Gryglaszewskiego. 
Wyrokuje radca Maksymowicz.

Oskarżeni Opat i Stauber przeczą stanowczo, 
jakoby przed kimkolwiek wyrazić się mieli, że p. 
Gryglaszewski żądał od nich „kubana*. Miał tylko 
powiedzieć: „Jeśli chcecie, abym budował cyrk, 
dajcie 1(10 złr. zadatku, a próżnem gadaniem nie 
kręćcie mi głowy, bo ja  nie mam czasu".

8w. Sroczyński, dyetaryusz magistrata, twier­
dzi, że Stauber i Opat, których spotkał na ulicy, 
wyraźnie mu opowiadali, iż p. Gryglaszewski żą­
dał od nich za poparcie sprawy cyrku w Bekcyi 
Rady miejskiej i w magistracie „wynagrodzenia" 
w kwocie 200 koron. Sroczyński doniósł o tern 
sekretarzowi Dziubińskiemu i w ten sposób wzięła 
sprawa znany obrót.

P. Dziubiński sekretarz magistratu słyszał 
O rzeczy tylko od Sroczyńskiego, poczem doniósł
0 sprawie „wyżej".

P. Śliwiński był „na piwie" w restauracji 
Najsarka i słyszał tam, stojąc na uboozu, jak Opat
1 Stauber traktowali z p. Krykiewiczem o budowę 
cyrku Nazajutrz był w Cafśe Royal, gdzie sie­
dzieli przy jednym stole Gryglaszewski, Opat i Stau­
ber. Wówczas przystąpił p. Śliwiński do ich stołu 
i odezwał się do p. Gryglaszewskiego w te słowa : 
„Mówią ludzie, żeby żyd był z nieba, to mu wie­
rzyć nie trzeba... I  ja  ci mówię, ty się z nimi 
darmo nie zadawaj, bo oni ci tylko głowę kręcą. 
Budować cyrk ma już kto inny. Ale jak ebeą, abyś 
ty budował, to niech ci dadzą ze 200 guldenów 
zadatku, a wtedy gadaj z nimi*. Na to zwrócił się 
p. Gryglaszewski do Opata i rzekł; „On ma słusz­
ność. Nie kręćcie mi na darmo głowy. Dajcie 100 
guldenów zadatku, a zrobię plany i konsens wam 
przyspieszę". Opat i Stauber odpowiedzieli na to, 
że sami pieniędzy nie mają, lecz zareferują to dy­
rektorowi.

Sędzia odroczył rozprawę dla zarekwirowania 
odnośnych aktów z prezydynm magistratu do na­
stępnej soboty o g. 4 popołudniu

Następnie odbyła się druga rozprawa, w któ­
rej oskarżał p Gryglaszewski o oszczerstwo p. 
Mileckiego. Mianowicie w korporacji czeladników

Co za bezwstyd! Patrzajcie państwo!
Nie ma się czemu dziwić, że po powyższych 

słowach Wfcselowsky’ego zerwała się w izbie le- 
potowanyeh burza. „Zdrada*! wołano zewsząd. 
„Niech odwoła swe słowa" wołali szowiniści ma- 
djarscy, prezes zaś izby hr. Aponyi wezwał sło­
wackiego posła do porządku. Do porządku we­
zwaną zostałaś w parlamencie węgiertkim ty sta­
tystyko, która wykazujesz jak na dłoni, że we 
Węgrzech jest tylke 42 prc. Madjarów a 58 prc. 
niemadjarów.

Mniemana, że psychiatrzy przyszłości zuliczą 
szowinizm do rzędu chorób umysłowych. To, co 
się dziś w Prusach i na Węgrzech dzieje, dowo­
dzi tego n .jlepiej. W tych dniach w Budapeszcie 
prawdę nazwano kłamstwem, liczbę złudzeniem 
cyfrę zdradą, w tych dniach kasa! prezes izby 
przeczyć oczywistości, przywołał do porządku 
statystykę

W  szaleństwem szowinizmu zajętych gło 
wach słońce jest czarnem, wirch tatrzański bez­
dennym szybem, ogień wodą. Gdy Słowacy upo­
minali się, aby sąd na ziemi słowackiej prowa­
dził rozprawę w języku sł .*ackim , rzekł jeden 
z posłów: „Język sądowy jest rzeczą sądu1-. 
A przecie wydawałoby się panie pośle, że język
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sądowy powinien być językiem stron, w ydaw ało­
by się, że pański przyrząd do jedzenia powinien 
wykonywać w wolnych chwilach także uboczne 
czynności i być naprzykład maszyną do wypo­
wiadania logicznych zdań...

Ktokolwiek tego roku przez lato mieszkać 
hędzie w Szczawnicy (jestem pewny, że żaden 
z moich miłych czytelników nie pojedzie do nu 
dnych niemieckich badów, mając tu w Polsce raj 
ziemski, Pieniny) zachęcam go, aby przeszedł 
Pieniny, minął Czerwony klasztor, Sromowiec i 
wstąpił do starożytnej Niedzicy. We wspaniałych 
ruinach jest prowincyonalne muzeum, godne wi­
dzenia, choćby z tego względu, że jest tam kilka 
polskich zbroić, chełmów i historycznych pamią­
tek. W muzeum tem oglądać można drukowaną 
odezwę, wydaną do ludu słowackiego, w języku 
słowackim w roku 1848 przez... Kossuta. Jakżeż 
czule, jak serdecznie, jak pięknym słowackim ję ­
zykiem rząd węgierki do Słowaków przemawiał: 
„Powstań ludu słowacki, bij rię za swą wolność, za 
swój naród..." Wtedy umieli Węgrzy po słowa­
cku, wtedy dawali na żądanie polskich żołnierzy 
i oficerów, którzy bijąo się za W ęgry, zastrzegli 
sobie wolność i prawa ludu słowackiego — daleko 
idące obietnice. Dziś poszło to w niepamięć a

Wesolow8ky’ego, który upomina się o słowackie 
prawa, o prawa, za które w roku 1848 lała się 
polska krew... przywołuje się do porządku.

Książka, której na imię statystyka, spalona 
zostanie przed parlamentem, w podręcznikach 
zaś matematycznych wprowadzi się nowy ra­
chunkowy pewnik, że 42 jest większą połową 
cyfry wynoszącej 100. Chodzi tylko o to, żeby 
w izbie posłów nie zjawił się jaki przewrotny 
umysł, któryby w bezczelności swej śmiał twier­
dzić, że 42 to mniejsza połowa setki. Głupie i 
rozpaczliwe położenie, nie ma na to rady ani spo­
sobu. Ja was ocalę, o deputowani budapeszteń­
scy, ja  rozetnę ten węzeł gordyjski. Jestem wa­
szym dłużnikiem, bo obdarli mnie w Budapeszcie 
w hotelu, bo jad łem  tam przepaprykowany gu­
lasz, od którego dostałem kataru żołądka.

Stawiam wniosek: Do madyarskiej konstytu- 
cyi wstawia się nowy artykuł orzekający, że tyl­
ko taki Słowak może być wybranym do parla­
mentu, który jest niemową.

Ludwik Stasiak.

ciesielskich, w której p. Gryglaszewski jest „ star­
s z y m b r a k ł o  w niewytłómaczony sposób w ra­
chunku kwoty 140 koron. Pozwany Milecki, w 
parę dni po dowiedzeniu się o tem, w rozmowie z 
p, Pawełkiewiczem rzucił podejrzenie na p. Gry­
glaszewskiego Rozmowa ta doniosła się do uszu 
p. Gryglaszewskiego, który też pozwał Mileckiego 
przed sąd o oszczerstwo.

Po przeprowadzonej rozprawie nznał sąd Mi­
leckiego winnym występku oszczerstwa i skazał go 
na 14 dni aresztu z zamianą na grzywnę pienię­
żną w kwooie 10 koron.

—  StratZlia Śmierć, w  kanale w koszarach 
przy ul. Kurkowej zajętych było tej nocy trzech 
robotników czyszczeniem. Odurzyły ich jednak gazy 
i stracili przytomność, woda zaś, która skutkiem 
deszczu zalała kanały, uniosła ich aż do ul. Gro­
dzickich. Tu dopiero ich wydobyto. Dwóch udało 
się przywrócić do życia, trzeci zmarł.

=  Wielką Ilość „Boratynków" i kilkanaście 
„Szostaków", monety z c/asów Jana Kazimierza, 
wykopano dziś przy rozbiorze kamienicy w ul. Rej­
tana. Monetą podzielili się robotnicy, od których 
znaczny część odkupił dr. Czołowski archiwarynsz 
miejski.

RiJCh ogolny między stacyami Borszczowem 
a Iwaniem pustem kolei lokalnej Teresin-Iwanie 
puste podjęto napowrót w dniu dzisiejszym.

Rozmałtośtoi.
12 Z Watykanu. Jak donosi Osseroatore Ro­

mano w drugiej połowie maja odbędzie się kon- 
systorz pod przewodnictwem papieża, który wręczy 
kapelusze kardynalskie ks. kard. P u  z y  n i e, kard. 
Skrbenskiemu i kard. Martinellemu, delegatowi a- 
postolskiemn w Stanach Zjedn.

12 Z Jockey Clubu austryackiego W. Allg. Zt.
donosi, że przy wczorajszych wyborach prezydynm 
w „Jockey-Clnbie", gdzie jak wiadomo całe pre- 
zydyum złożyło godności, dotychczasowy prezes 
hr. Colorado i wiceprezes ks. Anersperg oświad­
czyli, że przyjmą wybór tylko w razie jednomyśl­
nego wyboru. Tego nie osiągnięto, gdyż z 52 gło­
sów dotychczasowe prezydynm otrzymało 46 gło­
sów. Wobec tego wybór prezydenta zupełnie odro­
czono, a wiceprezesem wybrano hr. Pallavicini. 
Wybór prezesa odbędzie się dnia 30 bm.

12 Hymn austryacki a Węgry. Podczas czwart­
kowego posiedzenia sejmu węgierskiego w dysku­
s ji nad etatem ministerstwa honwedów, poseł Rat- 
tai z partyi niezawisłych oświadczył, że granie 
przez muzykę wojskową hymnu austryackiego jest 
prowokaoyą narodu węgierskiego i przypominaniem 
przeszłości. Występuje nie przeciw treści hymnu, 
lecz przeciw temu że przypomina smutne lata 
1848/9. Dlatego wzywa młodzież węgierską, aby 
bez względu na wszelkie okoliczności oraz na mi­
łość i cześć dla króla, przeszkadzała i uniemożli­
wiała grania hymnu austryackiego. Na wywody p. 
Rattaia odpowiedział minister Fejeryary i upominał 
młodzież, aby nie dała się brać na lep p. Rattaio- 
wi, który mówił pod osłoną nietykalności posel­
skiej. Powstała wrzawa. Wołano : „Prezydent po­
winien przywołać ministra dn porządku*, „Niech 
cofnie to, co powiedział". Wielkie rozdrażnienie za­
panowało w izbie. Hr. Apponyi dzwonił i prosił o 
spokój dłngi czas bezskutecznie. Gdy się wreszcie 
nieco uspokoiło, mówił Fejeryary dalej: Wobec ca 
łego narodu czynię p. Rattaia odpowiedzialnym za 
to, co powiedział, gdyby w rzeczywistości znaleźli 
się młodzi Indzie, którzyby się dali porwać jego 
słowom. Znów wybuchła wielka wrzawa. Rattai 
protestował przeciw słowom ministra. Fejervary od­
powiedział mu: Podtrzymuję wszystko, com powie­
dział. Na to p. Rattai: Minister wątpił o mojej
odwadze, twierdził, źe gdybym nie był chroniony 
nietykalnością, nie byłbym tego powiedział. Mini­
ster Fejerrary przerwał mu : Tak jest, bo inaczej 
zajęłaby się panem polieya. Wreszcie Rnttai tak 
zakończył : Otóż wobec tego oświadczam, że osobi 
ście stanę na czele młodzieży i będę protestował 
przeciw hymnowi auBtryackiemu, a jeżeli minister 
wątpi o mojej odwadze, to złożę mandat i zaape 
luję do wyroku sądów węgierskich.

12 Tlberkulozina. Słynny profesor marbnrski 
dr. Behring, komunikuje, że drogą licznych do­
świadczeń udało mu się dojść do stanowczego pe­
wnika, iż laseczniki tuberkuliczne u człowieka i 
wołu są tego samego gatunku. Jądro zaraźliwe n 
obu jest jednakowe. Behring nazywa je tuberkulo- 
ziną. Zarazem odkryto sposób akutocznego zapobie­
gania tuberkulozie bydlęcej za pomocą odpowie­
dniego szczepienia. Będą podjęte doświadczenia na 
wielką skalę, celem zużytkowania w rolnictwie od 
krycia.

12 Tajne plama W Rosy!, w  caracie wychodzą 
następujące tajne pisma socyalistyczne i rewoln 
cyjne

Raboczaja Myśl, organ rosyjskiej partyi so­
cjalistycznej, drnkowana w Petersburgu. Dotych­
czas wyszło 13 numerów tego pisma.

Dalej Wpierod (Naprzód) wychodzi w K ijo­
wie i jest organem kijowskiego komitetu partyi 
sooyalistycznaj Dotychczas wyszło 10 numerów.

Jużnyj Raboczyj, organ robotników w Je- 
katerynosławin, Wyszło dotychczas 6 numerów.

Raboczaja Gazeta, organ ros. partyi socja ­
listycznej w Saratowie. Wyszło 7 numerów.

Niieyrodtkaja raboctaja Gutela niedawno 
założona przez partyę socyal

Wszystkie powyższe dzienniki są organami 
partyi socyalistyuznej.

Retcolucyonnaja Rossia zaś jest organem 
ros. związku rewolucyonistów i epigonem Naro- 
dnej Woli, przeznaczonym dla inteligencji. Pro­
paguje teroryzm przeciw rządowi. Dotychczas wy­
szły 4 numera.

12 Skandal w cyrku. W  cyrku „Parish", da­
jącym przedstawienia w Madrycie przyszło do sen- 
zacyjnego zdarzenia. Cyrk był zapełniony doboro­
wą publicznością, loże wszystkie zajęte były przez 
szlachtę hiszpańską. W  jednej loiy siedzieli: ks. 
Montelano, markiz ViOavieya i ka. Arion. W  tem 
wchodzi do loży jakiś młody ozłowiek, rzuca się 
na ks. Arion i poczyna go nielitościwie okładać 
batogiem, tak, że książę wpada pomiędzy dwie pa­
nie Ów młody człowiek dalej s ecze ktiięcia aż 
prawie do krwi. Polieya przybiega, a napastnik 
ucieka, jednak go natychmiast ujęto. Przy badaniu 
okazało się, że jest to syn pewnego zmarłego w 
Madrycie Anglika, który starał się o przyjęcie do 
klnbn szlacheckiego, nie został jednakże przyjęty, 
gdyż książę wystąpił przeciw niemn i zdebaloto- 
wał go.

12 Węsy Wilhelma II. Któż nie zna wąsów ce­
sarza niemieckiego, bodaj z fotografii ? Te wąsy, 
podkręcane do góry, nadają twarzy cechę odrębną. 
Wilhelm II nie zawsze nosił je w ten Bposób i nie 
pierwszy dał pochop tej modzie. Przed latysiedmin 
czy ośmia, pewien oficer niemiecki, przad paradą 
wojskową, wszedł do małego sklepiku balwier­
skiego i kazał sobie podkręcić wąsy. Fryzyer,

nazwiskiem Haby, nastroszył je tak pięknie i tok 
wojowniczo, że zwróciły nwagę samego cesarza. 
Posłał po „mistrza" i wypróbowawszy jego sztuki, 
mianował go swoim nadwornym balwierzem z pen­
sją , przewyższającą najś lielsze marzenia p. Haby. 
Jego stanowisko nie jest jednak synekurą. Nada* 
nie wąsom kierunku wręcz przeciwnego ioh natu­
rze, połączone jest z dużemi trudnościami, zwłaszcza 
z początku, zanim się włosy nłoią. Aby je nagiąć 
do posłuszeństwa, Haby wymyślił dla cesarza, roz­
powszechnią już dziś przepaskę, tak zwaną Schnnr- 
bartbinde. Ten przyrząd, podobny do respiratora, 
zrobiony z przeźroozystego jedwabiu, ma 10 cali 
długości i 2 cale szerokości, pośrodku zwęża się 
do 1 cala, a kończy się tasiemkami Po zaczesaniu 
wąsów do góry, cesarz zawiązuje taką opaskę za 
uszami i trzyma ją  przez dwadzieścia minut, na­
stępnie fryzyer podkręca każdy niemal włos z osobna, 
dzięki czemn są nastroszone. Ta „operacya" pona­
wia się po dwa, trzy razy dziennie. To też p. Haby 
towarzyszy Wilhelmowi II  we wszystkich jego 
podróżach i wycieczkach i pozyskał stałe względy 
monarchy. Dz'ś jest człowiekiem bogatym, wpły­
wowym. Jego piersi zdobi krzyi Jerozolimski, krzyż 
heskiego orderu Filipa, bawarski srebrny medal 
zasługi i turecki Niszam Medżidże — a wszystko 
dzięki nowej metodzie zaczesywania wąsów.

12 Londyn przed kuronabyą. Przygotowania de 
horouacyi w Londynie postępują krokiem gorączko­
wym Stolica, do której Edward V II jest nadzwy­
czajnie przywiązany i okazuje je j, kiedy tylko mo­
że, swą szczególniejszą życzliwość, — pragnie w 
niezwykłej uroczystej formie złożyć hołd swemu 
monarsze. Lordmayor prosił króla, aby ciągu lata 
odwiedził city, ten jednak oświadczył, że jnż w 
tydzień pc koronacji przyjmie wraz z królową ży­
czenia stołecznego grodu.

Na rozkaz Edwarda V II poczyniono nieznaczne 
skrócenia w ceremoniach, które się odbędą w ka­
tedrze westminsterskiej. Odpadnie zatem odczyty­
wanie dekaloga, śpiew „Alleluja “ i modliwa koń­
cowa. Skróconem też będzie odczytywanie litanii, 
uraz kilka szczegółów w ceremonii składania hołdu 
przez parów Anglii. K ażdy z parów miał składać 
rotę hełdu arcybiskupowi i biskupom, potem miał 
przystępować do tronu, dotykać korony na głowie 
królewskiej i r ałować króla w policzek. Według 
najnowszych ' arządzeń uczynią to tylko najstarsi 
z każdego stopnia parów, należących do dygnita­
rzy dworskich. Ceremoniał obecny jest wzorowany 
na uroczystościach koronacyjnych króla Wilhelma 
IV, W  skład programu wchodzi także wielka re­
wia koronacyjna floty tngielskiej; w paradzie weźmie 
udział 114 statków wojennych różnego kalibrn.

12 Wielku księżna I student. W  kołach petere-
burakiegu towarzystwa opowiadają sobie następu­
jące zdarzenie: Wielka księżna Helena, jedyna 
córka w. ks. Włodzimierza i w. ks Maryi Pawłó- 
wnej, 'tóra miała wyjść za generała ks. Ludwika 
Bonapa<'tegn, zakochała się w pewnym młodym,, 
rosyjski, i studencie. Oboje postanowili opnśeić sto­
licę nadn -wsfeą i wziąć ślub za granicą. Ucieozka 
zdała się, "Ge tylko w części. W Warszawie, gdzie 
się ta romansowa para zatrzymała, odkryto in­
cognito księż. :czki i nie pozwolono na wyjazd. 
Nie pomogły łzy błagania ; w. ks. rlelenę odwie­
ziono do Petersburga, „ Iz L  ją zapewne nie spo­
tkało bardzo miłe przyjęcie ze strony rodziców, 
studenta zaś zesłano drogą administracyjną w głąb 
Rosyi. Księżniczka znaną jest z wielkiej energii i 
burzliwego temperamentu, skłonnego do ekscentry- 
czności, dlatego opowieść ta ma wszelkie znamiona 
pra wdopodobieństwa.

12 Najwięcej lekarzy na 1000 mieszkańców 
przypada w  Anglii, bo 63’8 proc., w Szwajcaryi 
62-2, w Belgii 45-1, we Francji 3 l -l ,  w Niem­
czech 30‘9, w Norwegii 26 9, w Holandyi 21*8, 
w Austryi 20’8, we Włoszech 18-9, w Szwecji 
I4 ’8, —  najmniej zaś w Rosyi, bo tylko 8*2 proc

O d w ydawnictwa „ G a ie t j  
ICarodoweJ“ .

Tworząc n o w e  d z i a ł y ,  p o w i ę k s z a ­
j ą c  t r e ś ć  p i s m a ,

zn iżyliśm y pren u m eratę

na zł.

miesięcznie we Lw ow ie
a z dostawą do domu 1 zł. 3 0  cl., czyli kwar 

talnie 8  zł., względnie 3  zł. OO ct.
na p row in cji

wraz z przesyłką pocztową m i e s  i ę c z n i e

ct.
a k w a r t a l n i e  3  zł. 7 5  ct.

Zapewniwszy sobie współpracownictwo naj­
wybitniejszych pisarzy polskich, umieszczać bę­
dzie Gazeta Nwodowa powieści o r y g i n a l n a  
i fejletony, sprawozdania krytyczne itd. W maju 
rozpocznie druk oryginalnej powieści współczesnej 
pod napisem

„ 0 « M W A “
Anatola Krzyżanowskiego.

Na podstawie układu z Warszawskiem To­
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-M ydawniczem
mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać

„Tygodnik mód i powieści"
zaw ierający: kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej­
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li­
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., oraz

dodatek powieściowy
w osobnych arkuszach za bajecznie niską d o ­
p ł a t ą

1 zł. 3 0  ct. kwartalnie.
Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem : 

Administracya Gazety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7.

— — — ■at

Z  całego świata.
(Doniesienia telegraficzne.)

W i e d e ń  3 maja. W  kancelaryi pewnego 
adwokata w dzielnicy IX  zaszedł wczoraj sensa­
cyjny wypadek samobójstwa. Do adwokata tego 
przybył jeden z jego klientów, kawiarz wiedeński, 
Godl, którego pewna dama oskarżyła o obrazę ho­
noru. Wszedłszy do adwokata, ujrzał Gfidl tom ewą 
damę Po chwili udał się do pobocznego pokoju, 
skąd usłyszano wystrzał. Kawiarz Gfidl popełnił 
eamobójstwo. Twierdzą, że G8dl był zakochany w

LINOLEUM Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 

Gumowe poduszki,
CERATA Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 

Prześcieradła gumowe.
Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki

No woźcie na suknie damskie jota Magazyn Schayerów.
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owej damie, a później przyszło do sporn 
nimi i to miało być powodem samobójstwa.

W ied eń  3 maja. Komisya sanitarna powo­
łała jako ekspeitów w sprawie strajku aptekarskie­
go dwóch aptekarzy i dwóch prowizorów, Rząd 
skłania się do zadośćuczynienia żądaniom prowizo­
rów. Projekt odnośnej ustawy ma b y ć  już wygo­
towany. Strajkowy komitet aptekarzy był wczoraj 
na audyencyi u dr. Kórbera. Żądania aptekarzy są 
następujące: Kasa gremialna ma im wypłacać mi­
nimalnej płacy 160 kor. miesięcznie, co 5 lat pod­
wyższenie płacy o 50 kor., kwaterowe 40 k,, apto- 
ki mają być amykane o godzinie 9 wieczorem, po 
dwóch dniach służby jeden dzień wolny.

B ru k se la  2 maja. Wczorajszy obchód 
majowy minął spokojnie. Prawie wszędzie praco­
wano. Naznaczona na wieczór manifoztacya szkara­
dnie się nie udała, zaledwo półtora tysiąca ludzi 
uczestniczyło w pochodzie. Z balkonu Domu ludo­
wego tłumaczył wódz socyalistów Vandervelde, że 
to wina niepogody, i dodawał towarzyszom otuchy, 
odsyłając ich do następnych wyborów Skonsygno- 
wana częściowo gwardya obywatelska mogła juz o 
pół do jedenastej wrócić do domu.

IilsboiU l 3 maja Z  powodu nieustających 
rozruchów st' deuckicL zamknął rząd wszechnicę w 
Coimbryi i kazał w przeciągu 48 godzin wydalić 
się wszystkim studentom, którzy nie są przynale­
żni do miasta. Rząd w ogóle wszędzie wyatępuje 
rygorystycznie przeciw wszelkim , wszczynanym 
przez opozycyę niepokojom.

K on stan tyn op ol S maja. W  Aleksan- 
dryi wydarzyły się dwa nowe wypadki dżnmy, Ra 
da sanitarna zaprowadziła na prowenieneye z Egi 
ptn kwarantannę.

Z m a rli.
W  Passy umarł znany powieściopisarz Ksa 

wery Montepin, przeżywszy lat 78.

Ze stow arzyszeń.
O i m n a a t e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  tow. 

nauczycieli szkół wyłszyoh odbędzie się w Krakowie w 
dniach 18 i 19 maja.

p o w l e t i a a .  (Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Dnia 2 maja 1902 o godzinie 7 rano 
b y ło : Wiedeń -f-05',2 Praga -4-05-4, Lwów +  06'8 
Oaamiowoe +05-7 Przemyśl -j- 10-2, Nowy Zagórz
+06-8 Skole +06-2 T a rn ów  Ischl + 02 -5 , Bu-
dapeeat 07 2, Goryoya -f-10'2, Ri-ra — , Semm* 
ring 4-61*2.

Z Colosseum. Wielką część programu zajmnje Bi- 
ondi szeregiem swycL przedstawień. Śpiewa najpierw 
wesołe piosenki neapolitańskie, każdą w innym stro­
ju a czyni to tak szybko, że ledwie wyjdzie za ko- 
tarę, wychodzi jnż w innym atłasowym mieniącym 
się fraku. Na tern błyskawicznem przebieraniu się 
polega i następny punkt, cala komedya o nader 
żywej akoyi zatytułowana: „Skandal w restaura­
c j i 11, w której występuje sześć osób, a wszystkie 
pnedstawia sam jeden Biondi i nie można nawet 
eanwaźyć braku jednolitości w wesołej akcyi sztu­
ki. Wreszcie odtwarza postach) kilkunastu znanych 
kompozytorów ze snbtelnem wystndyowaniem ich 
oech charakterystycznych i z pewną dozą karyka 
tury — co dla muzykalnej publiczności lwowskiej 
jest rzeosą bardzo popularną.

Śpiewacy nliczni, to swoisty typ humoru fran­
cuskiego. Niedawno mieliśmy dwóch takich znako- 
mityeh, którzy przytem rzeczywiście umieli śpiewać 
i w ten sposób łączyli sztnkę z pewnym łagodnym, 
właściwym sobie komizmem —  nie jak właściwy 
znów Niemcom typ klownów muzykalnych, u któ­
rych cały dowcip leży w wydawaniu nieludzkich 
głosów i w gwałtownych bezcelowych ruchach, któ­
rych komicznośoi często jakoś dopaMrzeć się nie 
można. Obecnie mamy trzech tych francuskich śpie­
waków, Trio Decarnso, którzy tak wprawdzie nie 
śpiewają jak poprzedni, za to grają na skrzypcach 
barda o dobrze a humorem jeszcze ich przewyższa­
ją. — Crowther, to niezrównany szermierz, który 
szablą przecina w powietrzu papier, albo grubą 
laskę ołowianą zawieszoną na oieńkich nitkach, nie 
przecinając tychże, albo jabłko w chustce zawinięte, 
jej samej prawie nie naciąwszy, albo igra ostrzem 
koło szyji swej towarzyszki z niesłychaną precyzyą 
i pewnością ręki.

W  trupie Griffith Reade Trio występuje tan 
cerka i ludzie przez pół zespojeni z lalkami natn- 
ralnej wielkości, opairzonemi mechanizmem, tak, że 
odbywają wspólne, skombinowane mchy bardzo 
komiczne. Druga część przedstawienia polega na 
koziołkach i wzajemnem biciu Bię i kopaniu po gę­
bie, tak, śe łoskot idzie po sali a galery a nie po 
siada się z entuzyazmu.

Pół tuzina ładnych i ładnie ubranych sióstr 
Hariaon urządza korso kwiatowe, śpiewając i je ­
żdżąc na kołach; The Marinos zaś bujają w wdzię- 
0znyoh ewolucyach nad głowami publiczności.

Bioskop został połączony z fonografem pod 
nazwą fonokinematn.

Ruch artystyczno-literacki.
* Z ukazyi jubileuszu Bełclkowsklego wysłał 

wydział Tow. dziennikarzy polskich do jubilata 
następujący telegram: „Towarzystwo dziennikarzy 
polskich przesyła czcigodnemu jubilatowi wyrazy 
hołdu i życzenia, aby przez długie jeszcze lata 
pracował na chlubę imienia polskiego z pożytkiem 
dla narodowej sztuki i literatury. “

* Dwie Polki bawią obecnie w Paryżu w ce­
lach artystycznych, mianowicie panna Marya Lan- 
gie i towarzysząca jej pani Ottawowa. Obie cenio­
ne były we Lwowie jako wyborne amatorki ,wkra­
czające już w idealną dziedzinę artyzmu.

Panna M. Langie — jak donoszą z Paryża — 
powróciła obecnie znowu do sławnej pani Trelat, 
należącej do najznakomitszych w stolicy nauczycie­
lek śpiewu. Panna Langie śpiewała niedawno przed 
Janem Keszkem, który jej właśnie doradził przed 
rokiem panią Trelat.

Wielki artysta, występujący teraz z niezwy- 
kłem powodzeniem w Operze jako Zygfryd, Romeo 
i Faust, zainteresował się ogromnie śpiewem panny 
Langie i wyraził się bardzo o nim pochlebnie, 
przy tern nie szczędził swych doskonałych rad i 
cennych uwag, zgadzających się zresztą zupełnie ze 
wskazówkami pani Trelat. W  salonie pani Trelat, 
wdowy po znakomitym chirurgu, zbiera się co so­
botę liczne towarzystwo, złożone ze znawców wy­
twornego smaku i muzyków, ja k . Massenet, W i- 
dor i inni

Panna Langie czaruje liczne audytoryum pię­
knym głosem i metodą, a pani Ottawowa grą na 
fortepianie zdobywa sobie poklask gorący i słowa 
szczerej pochwały. Uznanie takich znawców i po­
wag muzykalnych jest najmilszą dla naszych ro­
daczek nagrodą i najlepszym bodźcem.
R epertuar lw ow skiego teatru m ielsklego.

W  niedzielę po południu „W esoła dwójka", ope­
retka Zielu era.

Wieczorem „Na Łyczakowie*1 Domnika.
W  poniedziałek „Zimowa opowieść11 Szekspira.
We wtorek „Urzędowa żona11 SaYage’a.
W e środę „Bajka14 Schnitzlera.
R epertuar teatru krakow skiego.

^^W^niedzielę^Hi^^dusza11̂ ^

Z  K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą)

— Prezydent miasta zezwolił architekcie miej 
skiemu, p. Janowi Zawiejskiemu, na wykonanie z 
polecenia ministerstwa planów na nowy zakład hy- 
dropatyczny w Krynicy, kosztem 600.000 koron.

Z  P O Z N A N IA .
(Telegrafom i poozfą).

— Policya poznańska zakazała odbycia zlotu 
okręgowego „Sokoła4 w Odolanowie ; zlot miał się 
odbyć 25 mąja br.

— Policya we Wrocławiu poszukuje byłego 
inkasenta, nazwiskiem Konstantego Kucha rzewskie 
go, który był zajęty n rejenta Lubowiokiego w 
Płocku i sprzeniewierzył 11.000 rubli, poczem 
umknął za granicę,

—  Ratusz poznański, jak wiadomo, zostanie 
odnowiony, a zatraci w części swój dotychczasowy 
charakter. Według planu, powziętego za zgodą ma­
gistratu i rejencyi, górna ściana frontowa pomalo 
waną będzie na biało i czarno. W  środka umie 
szczony będzie kolorowy herb króla Stanisława 
Augusta, a ponad herbem zegar. Wieża zostanie 
tylko oczyszczoną, zresztą zatrzyma średniowieczny 
wygląd. Po bokach dolnej części ściany frontowej 
wymalowani będą: Przemysław, Zygmunt Au­
gust oraz —  Fryderyk Wilhelm II i cesarz Wil­
helm n .

Z W A R S Z A W Y .
(Poeitą).

—  Prezesem warszawskiej Filharmonii w miej* 
sce br. L. Kronenberga, który się usuwa, ma zo­
stać Maurycy hr. Zamoyski.

— Z Warszawy donosi „ korespon deneya Hun- 
garya“ : „Jak wiadomo, żydzi ortodoksi w K ongre­
sówce nietylko nie popierali syonistów, ale owszem 
namiętnie opór im stawiali. Gorszyła ich przede- 
wszystkiem „emancypacya“ dyonistów, którzy po­
zwalali kobietom brać udział w swych zgromadze­
niach. Obecnie jednak, jak donoszą dzienniki ży­
dowskie, doszło pomiędzy ortodoksami i syonista- 
mi do porozumienia i najbardziej wpływowi mene- 
rzy ortodoksów, widząc coraz większą nędzę żydów 
w Rosyi i Polsce, postanowili w zupełności popie­
rać cele syonistów i ile możności jak najwięcej źy 
dów polskich nakłonić do emigracyi do Palestyny. 
Zgodzili się na to prawie wszyscy rabini orlodo' 
ksów i zanosi się na olbrzymie rozszerzenie idei 
syonistycznych.11

Telegramy i telefonematy.
P od rói 

arcyks. F ranciszka F erdynanda.
B udapeszt 3 kwietnia (Tel. pr.) W iado­

mość, że w świcie honorowej arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda oprócz austryackiej arysto- 
kracyi będzie także reprezentowana czeska i pol­
ska, daje madziaiskiej prasie liberalnej powód 
do rekryminacyj i utyskiwać. Rozpisują się, że 
ten skład honorowej świty następcy trouu ma 
cechę silnie federalistyczną i jest demonstracyą 
przeciw dualizmowi monarchii i przeciw równo- 
rzędności Austryi i Węgier.

Jeżeli ten skład świty jest wyrazem życzeć 
arcyksięcia, to według opinii wspomnianych pism, 
otwiera się dla Węgrów smutna perspektywa na 
przyszłość.

Pisma te judzą dalej Węgrów i piszą, że 
chyba me znajdzie się żaden Węgier, któryby w 
tych warunkach zechciał arcyksięciu towarzyszyć 
w podróży.

B udapeszt 3 maja. W sejmie węgier 
skim wniósł p. Pichler interpelacyę do prezydenta 
ministrów, z zapytaniem, czy wiadomo mu, żo 
do honorowej świty arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda, w podróży jego do Loudynu i Madrytu 
na koronacye królewskie, należeć ma prócz wy­
bitnej osobistości austryackiej i węgierskiej także 
jeden Czech i Polak.

Interpelanci zapytują: jak prezydent mini­
strów może do tego dopuścić i czy chce pozosta­
wić tę sprawę jako kwestyę gabinetową?

B udapeszt 3 maja. ( le i . pry w.) Pogło­
ski, jakoby minister honwedów br. Fejerwary in­
terweniował we Wiedniu w sprawie składu świty 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, są niepraw­
dziwe.

Sejm y.
W iedeń  3 >^aja.(Tel. pryw.) Organ Kath- 

reina douosi, że onegdaj odbyło się w Trydencie 
zgromadzenie włoskich posłów sejmowych, na 
którem obradowano nad stanowiskiem Włochów 
wobec najbliższej sesyi sejmowej. Wielu mówców 
wyraziło chęć wzięcia udziału w obradach sejmu 
tyrolskiego i domagało się autonomii dla połu­
dniowego Tyrolu.

Ctrae 3 maja. (Tel. pryw ) Wbrew donie 
sieniom dzienników posłowie słoweńscy nie ja ­
wili się na posiedzeniu sejmu styryjskiego. Na 
porządku dziennym obrad sejmu znajduje się 
między innemi pożyczka dla Grat-u.

P o d ró i k róla  w łoskiego.
W ied eń  S maja. Do N. W. Iagblatt do­

noszą, że król Wiktor Emanuel przybędzie z koń­
cem czerwca z wizytą do Wiednia, skąd uda się 
do Berlina. Jako komentarz do tej wiadomości 
dodają, że przedtem arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand złoży wizytę w Rzymie i że wszystko u- 
łoźono podczas bytności hr. Balowa w Wie­
dniu

lo g lia  i T ransraat.
P retory a  3 maja. Pułkownik tsarkes d o ­

nosi, że dnia 30 kwietnia wziął do niewoli ofi­
cera Boerów Mani Bothę z 2 adjutantami i 11 
Boerami. Stało się to o 15 mil na południowy 
wschód od Brandfortu. Mani Botha jest wnu­
kiem generała Bothy, jednym z najdzielniejszych 
oficerów.

L on dyn  3 maja. (Tel. pryw.) Prezydent 
Stein, który natychmiast po wybuchu wojny wy­
słał swą rodzinę do Europy, pisał obecnie do 
żony, aby wraz z dziećmi wróciła do południo­
wej Afryki.

L on dyn  3 maja. Biuro Reutera donosi, 
że rząd wenezuelski wydał miasto Cumano po­
wstańcom. Dnia 27 kwietnia wmaszerowało do 
miasta 2700 powstańców. Położenie jest kry­
tyczne.

IN’owy J o rk  3 maja. Telegram z Port 
au Prmce donosi, że całe San Domingo, z wy­

jątkiem stolicy i miasta Puerto Plata, znajduje 
się w rękach powstańców.

P etersbu rg 3 maja. Dyrektor państwo­
wej Izby skarbowej, tajny radca Dimitriew, zo­
stał mianowany pomocnikiem ministra skarbu.

P etersbu rg 3 maja. (Tel. pryw.) Strejk 
generalny rozpoczął się. Skonsygnowano wiele 
wojska. 1 maja przyszło do krwawych starć. Są­
dzą, że rząd w kilku dniach stłumi rozruchy.

B zym  8 maja. (Tel. pryw.) Słychać, że 
rząd włoski ułaskawi oficerów amerykańskich, 
którzy niedawno wyprawili awanturę na placu 
św. Marka w Wenecyi.

Dział rolniczy.
a Wystawa gospodarcza urządzona będzie sta 

raniem Rady Oddziulu pokuckiego w dniach 16 i 
17 bm. w Kołomyi. Wystawa obejmuje: I. Wysta­
wę narzędzi rolniczych, 8 to w szczególności; płu­
gów, maszyn, narzędzi i przyrządów do buraków 
cukrowych używanych, narzędzi włościańskich. II. 
Wystawę bydła włościańskiego, która odbędzie się 
dnia 17 b. m. Równocześnie z wyBtawą odbędzie 
się dnia 16 b. m. popołudniu walne Zebranie Od­
działa, Firm zgłoszonych jest kilkanaście, na placu 
wystawy będzie także dział przemysłu domowego 
pokuckiego

Z  rynków  towarowych.
B a u k  rolniczy we Lwowie dnia 3 maja.

Oeny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 9'60 do 9'90, pszenica nowa 0-— do 
0 —, żyto gotowe 6"80 do 7-—, żyto nowe 5-25 do 5-75, 
owies obroczny 7"60 do 7'90, owies nowy O-— do O'—, 
jęczmień pastewny 5"V5 do 6-25, jęczmień browarny 6-75 
do 7'50, rzepak nowy - •— do —•— , lnianka —■— do 
— , groch pastewny 7'25 do 7'50, groch do gotowania 
8-50 do 13-—, wyka 7'25 do 8"—, bobik 6-50 do 6 75, 
hreczka 725 do 7*75, kukurudza nowa 6*25 do 6'40, stara 
0—  do 0'—, chmiel na 56 kilo —•— do — ■— , koniozyna 
czerwona 45-— do 60-—, biała 50'— do 90-—, szwedzka 
60-— do 90'—, tymotka 36’— do 46'—.

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16'50 do 17'—, 
parit&s Tarnopol na term i o a 15 50 do 16'—.

Przy stałych obrotach usposobienie niezmienne.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
K lepsrzu.

K r a k ó w  2 maja.
P łacono: pszenicę białą od 10-— do 10-50 koron 

czerw, od 10'— do 10'45 kor., żółtą od 10"0 do 10'40 ko­
ron, żyto 7'60 do 8'— koron, jęczmień browar, od 7-25 
do 7 75 koron, na paszę od 6'85 do 7T5 koron, owies 
7'50 do 8-25 koron, rzepak od —'— do —•— koron, ko- 
nicz czerwony —'— do —•— koron, biały —•— do —-— 
koron, kukurudza —"— koron, wszystko za 50 kilogr.

Bank galloyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń d. 3 maja. Cukier (spokojnie) 17 40 do

—•—. Nafta g a licy jsk a  do —•— . Spirytus 38-—
do — '—.

W iedeń d. 3 maja. Knrs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 7-97 do 7 98, na wio­
snę 0 '— do 0'— , na maj-czerwiec 8-97 do 8 98, żyto n 
jesień 6'88 do 6-89, na wiosuę 0-— do 0'— , na maj-czer 
wiec 7'27 do 7*28, kukurudza na wrzesień-pażdziernik 
0'— do 0'—, na maj-czerwiec 5'11 do 5-12, na czerwiec- 
lipiec 0'— do 0-—, n» lipiec-sieipień 5 24 do 5-25, owies 
na jesień 618 do 6'20, na wio9nę 0‘— do 0'—, na maj- 
czerwiec 7'10 do 7T1. Rzepak na sierpień-wrzesień 12-40 
do 12-50, na styczeń-luty —'— do —•—, olej rzepakowy 
na kwiecień-maj —-— do —■— , na sierpień-wrzesień 
—•— do —'— .

Usposobienie osłabione.
Stan powietrza: pięknie.
R a d a p e u t 3. 3 maja.. Kurs w koronach i po 50 

klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 0'— do 0-—, na 
maj 8-84 do 8 86, na październik 788 do 7'84, żyto na 
kwiecień 0"— do 0-—, na październik 6'66 do 6'67, owies 
na kwiecień 0'— do 0.—, na październik 5'80 do 5'82, 
kukurudza na maj 4t}3 do 4‘84, na lipiec 4 96 do 4'97, 
na październik 0"— do O-—, rzepak na sierpień 11-86 do 
11-95.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienio bez ochoty.
Stan powietrza: pięknie.

kolej koło jeziora Bajkalskiego, i wtedy na po­
drói z Londynu do Portu Artura dni jedenaście 
wystarczy.

P Nowa fllia Banku austro-węgierskiego. D y­
rekcja Banku austro węgierskiego postanowiła u- 
tworzyć w najbliższym czasie trzy nowe oddziały 
filialne, między tymi jeden w Stryja, którego a- 
geady obejmie stryjska Kasa oszczędności. Stryjski 
oddział poboczny będzie należał do okręgu droho- 
byckiej filii.

Z  rynków  pientęłnych,
W ied eń  d. 3 maja. (Telegram „Gazety Narodo­

wej11). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połud­
niu. Akcye austr. z&kł. kred. 672*50, Węg. zakładu kred. 
689'—, Anglobanku 270'50, Unionbanku 547'—, Bankn 
dla krajów koronnych 426'— , B»nkvereinu 451-50, Bo- 
denereditu 933'—, Gal. Banku hipot. —*—, kolei pań­
stwowych 665'—, kolei południowej 54-— , tramwaju A. 
284-50, B. — '—, kolei Elbenthal 469 60, kolei północnej 
5750, kolei czerniowieokiej 569'—, olpiny 392.—, Rima 
Muranya 511-—, praskiego towarz. ieL 1475'—, fabryki 
broni —■— , tureckie tytoniowe 292 50, oblig. węg. in- 
demniz. 97'50, renta majowa 101*56, austr. rent* koro­
nowa 99'60, węg. renta koronowa 97-60, 56-let. listy tow . 
kredyt,, ziemsk. 96-—, 4-procent. listy banka krajowego 
97 —, 41/,-procent, listy banku krajów. 100-60, 4-procent. 
listy banku hibotecznego 96*25, 4Yj-proc. listy banku 
hipotecznego 100*80, 5-procent. listy banku hipotecznego 
110-—, 4«procent. golić, oblig. propinac. 98'60, 4-proo. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97-25, 4-procent. poży­
czka m. Lwowa 93'85, losy tureckie 107-50, marki 117-30, 
ruble 258 — .

Nadesłane
Za ta rubrykę Redakcya nie odoowiada.

Dział ekonomiczny.
P Losowania. Przy ciągnieniu włoskich losów 

Czerwonego krzyża główna wygrana 35.000 lir pa­
dła na ser. 1867 nr. 47, druga wygrana 2.000 
lir na ser. 2271 nr. 27 trzecia 1.000 lir na ser. 
2482 nr. 43.

p Za Jedenaście dni z Londynu do Portu 
Artura. Donoszą z Petersburga : Ruch pasażerski
i towarowy na kolei Mandżurskiej rozpocznie się 
jnż w jesieni według sprawozdania znakomitego 
inżyniera Pawłowskiego, który tmtaj przybył, dla 
przedstawienia kosztów, które 140 milionów koron 
wyniosą. Cała linia będzie gotową w r. 1905; 
wtedy poczną codzień odchodzić z Moskwy do Irku­
cka pociągi pospieszne, przez co się podróż z ośmiu 
u a pięć dni skróci. W tymże czasie stanie już

Sezon od I maja do końca września.
Środki kuracyjne: alkaliczno-muriatyczae źródła, żę­
tyca, stereliz. mleko (z paszy suchej), kefir, sosnowe 
i medyczne inhalacye w osobnych gabinetach, rozpy­
lanie soli źródlanej, pneumatyczne izby, kąpiele łela- 
zDe kwasu węglowego i masujące, zakład kuracyjny

”" 3 : .  G L E IC H E N B E R G
W8kazania: kataralne zasłabnięcia organów oddecho­

wych i procesu trawienia, również brak krwi etc.
Przeciw wskazaniu: gruźlica.

Objaśnienia i prospekty darmo. Zamówienia mieszkań 
i powozów w Dyrekcyl Zakładn leczniczego w Glel 

chenberg. 649

Przy słabościach kobiecych
Kąpiele i 
Polewania

z dodatkiem
Mattoniego ekstraktu borowinowego 

Skutek nieprześciBniuny.
Czas kąpieli, temperaturę 1 ilość tego dodatku 

omawia lekarz.
M attoniego ek strak t borowinow y jest do
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i han­

dlach wodami mineralnemi.
Broszury i objaśnienia co do sposobu użycia darmo.

P IS Z C Z A N Y
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano mu­
łowe dla reu m atykń w , w cierpieniach sta­
wów i kości, w gruźlicy stawów, po złam aniach  
i zwichnięciach, w podagrze, nerwobólach, zwła­

szcza w ischias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we­
dług wszelkich wymagań —  od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
•iągczaoę jnułowe, jeden porcelanowy Osobny ba- 
■en dla ubogich 2 kąpielami po 10 ot. drugi no 
40 ct. W an n y porcelanow e, m arm u r  
WO i drew niane. Stosowanie kąpieli błotn- 
1 niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła 
rząd. O k olica  górzysta.

Lekars ordynujący: Dr. Al. TEICHMANN 
do 15 maja: od 15 maja:

Kraków, Rynek głów. Piszczany na Węgrw

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowrona)

Przyjechali do Lwowa d. 3 maja 1902 
Konrad Friedmann z Wrocławia, K. Polański z I 
dnik, S. Białoskórski ze Staj, Z. Grunwald z St: 
chaniec, A. Stankiewicz z Wolic, I. Meier z W  
dnia, W. Słotwińeki z Krukienic, I. Frankowski z 
Odessy, dr. Wilson z Kopyczynitc, I. Kurmano- 
wicz z Zborowa, dr. A. Strawiński z Kosowa, O. 
Schneli z Firlejówki, A. Taachner z Wiednia, M. 
Schenkierowa z Przemyślan, M. Palnszyński z K ró­
lestwa poi., I  Baset z Lyonn.

Najlepsze rezultaty przy
C ierp ien iach  nerw ow ych  

N ieregularny nr obiegu  
hrw i

C horobach k obiecych  
Eadaw nionych cierpie­

niach  8063

K u racyjny
I W ODOLECZNICZY ZA K Ł A D
i(Sanatoryum) GER.MANENDA1) k. Lan- 
deck (Ślązk) Najczystsze powietrze wyso­
kich lasów (460 m.) Leczenie wodą Dyety- 
czne, masai, kąpiele powietrzne i słoneczne, 
iglicowe, ziołowe, parowe etc Lekarz za­
kładowy. Około 30 km. przechadzki lasem 
tuź koło zakładu. — Prospekta bezpłatnie.

R eu m atyzm ie
B rak ow i h rw i

O tyłości
Cierpieniu organów oddechowych 
i wszystkich chroń, chorobach

Słabość m ęską
(kutki ssosególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak powno i trwale usu­
nąć, pouczs jodynie w lioznyoh wyda­
niach rozpowszechniona książka i! ust:.:

O  D ra  K tan  u 8020

c h r o n a  w ł a s n a
Uen* wydsnis polskiego; I złr 

(Jena wydania nieuaeokieg. 2 złr, 
Tysięce znalazło w niej o b j a s c . e u i e  
gwyeh oierpień, a za użyoiom kuraoyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męską.  Za nadesłaniem frant- „ 
nalerytości, otrzyma się książkę w ko- 1  
percie przet Magazyn Wydawnictwu i{. “  
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Zasłonięte od wia­
trów północnych wy­

sokimi szczytami 
Karpat.

R O Ż N Ó W
(pod Radh08tem)

Żętyca, W odoleezenie, 
Iiihabicya. 

Klimatyczne uzdrowisko.
380 metrów nad po/.iomem morza.

S e z o n : o d  15. m aja  do  15. | 
w rześn ia .

Ź ród ła  górskie i mineralne. Kulej,! 
poczta, telegraf. W czasie sezonu pięciu ] 

lekarzy. Prosnekty gratis i franco. 
Bliższych szczegółów udziela —

8032 Zarząd kąpielowy. £

K uracyjny i w odoleczniczy  
za k ła d  8035

w M ÓDLING pod W iedniem

S zc ze g ó ło w a  lecznica
dla osłahleń: Neurastenii — osłabienia 
nerwowego — słabości piersi — osła­
bienia dolnych części olała — słabośol 

nóg — rekonwalescencyl.
Znakomite wyniki wyleczeń. — Prospekt
darmo. D r. Józef W eiss.

Poplamione! D o wypraw ślubnych
Materace czysto włosienne od zł. 14, 16, 
18, 20 do zł. 30 Materace z morskiej ro­
śliny zł. 6, 7 , 8 do 10. Sienniki zwykle

1 ■ . . • 1 _  * sprężynowe, poduszki, prześcieradła, poszew-
U D I O r y  męskie I d a m S K i e U ,  polec, najuniej wyłączny skład i pra-

, , , ■ • 1 cownia kołder 1 materaców Józef Schusłer.
iaue d o  czyszczenia od  ła je  ja.K
now e pierwszorzędny cltem i-i-

Józef Schuster, 
Lwów, Kopernika 5. 8054

cza t  za k ła d 7952

Fortepian
30 w podwórza.

bardzo dobry, krótki, 
sprzedam tanio. Bazorego

804

R n r ^ o l n i l r  Dublańczyk z dziewięcio- GUI ACIIIfH letnią praktyką, poszu­
kuje posady. „Gorzelnik-, 
Gazety Narodowej.

Administracya 
803

Szyman Weissa
tyto ul Kopernika 12.
Na żądanie czyści się ubranie zapomocą 

aparatu w ciągu kilku godxin.

f l l i p 7 U I Q  I Eugeniusz Leśny, były c. 
U U u a n u  ■ k. strażnik skarb, w jpal- 
czyńcach op. Toki, katolik, już od 5 lat 
pozbawiony zupełnie możności chodzenia, 
bez emerytury, z braku ustawowych lat 
służby, bez familii już, więc wszechstronnie 
opuszczony i nieporadny, prosi szlachetne i 
litościwe serca o łaskawe zapomogi, za które 
Bóg zapłać.

Z ł r .  1 - 9 0  wdziwego

R U M U  brem skiego
7983 poleca

Fry d e ry k  S C H U 8 U T H  i Sp.
Lw ów , R yn ek  1. 4 5 .

X a a . s e r a . t y  
dla dzienników wiedeńskich |j

jakoteż dla iunyeh gaiet krajowych y, 
i zagraniowyeh załatwia najtaniej

RUDOLF M088E 
Wiedeń I . ,  HeilerstKtte 2.

RONCEGNO
najsilnie jsze naturalne w o d y m ineralne zawierające arsen i że la zo

zalecane przez najplerwsze powagi lekarski* przy:
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycii 

i kobiecych, malaryi etc.
Picie wody kuracyjnej trwa przez cały rok.

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

8046

Kąpiele Roncegno
oddalone o 1*/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, gupełn 
feaetnc gtmną wodą, elektroterapia, masai, gimnastyka. Dr. Zandera aparaty.-
535 m. nad poziom morza. Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zu 
pełnie wolne od pyłu, suche powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. S o n  
z d r o jo w y  pierwszorzędny z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomit] 
200 gościnnych pokoi, sule jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektry 
czne oświetlenie. Muzyka kąpielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaioon 

wycieczki. Sezon trwa od maj* do października.
Ilustrowane prospekty i wiadomości przez Dyrekoyę kąpielową w Bonoegno.

Bluzki jedwabne zł. 2 35
uujuuwMB czarne, maie i Kolorowe, „nenneDerga jedwaDie* od 60 ct.

zł. 14 bu- za metr gładkie, w paski, kratki, wzorzyste, adamaszkowe etc.
Jedwabie na suknie ślubne od 65 ct. do z ł .  14 65 
Jedwabne adamaszki „ 65 ct. do z ł. 1465
Jedwabne tatysty na suknie od  z ł. 8 65 do 42 75

Fulary jedwabne drukowane od  60 ct. do z ł. 8 65
Jedwabie na suknie balowe „ 60 et. do z ł. 1465
Jedwabne grenadyny ,  80 ct. do z ł. 17 65

za metr, opłatme i oclone do domu. — W zory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna,

H e i n i e b e r y ,  fabrykant jedwabi, Zurych (zagrań, c. i k.

TMajnowsze a najtańsze 
w  wielkim wyborze na składzie

Obszerną broszurę 
o  T Ł U  B K  A  W  O U

wysyła na żądaniu
Zarzad

W pierwszym i trzecim sezonie

o 30 procent taniej.

T A P E T Y  i D E K O R A C Y E  poleca yy. A D A M S K I  (dawniej Jurgens)
(obicia pokojowe) Lwów, ul. Sobieskiego 1, 4

reumatyzm, podagra, otyłość, choroby 
nerkowe 1 pęoherza, astma, isohias, cho­

roby kobieoe, seroowe i żołądkowe.
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem.

Pt czątek sezonu 15 Mąja. -  Koniec 80 Września.

Najznakomitsze j Jj|)||ftj Cf£3TfitOW6 wyrobu S. W. ItljO IS lflC P  16 ŁfOfjfi, wszędzie do nabycia.



(JAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Maja 19u2 Nr. 121.

N a  w y s t a w i e  w  P a r y ż u :  Z l a ł y  m e d a l

F f i R N O L E N B T
Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
Rok założenia 1832._________________ g . n . 4/ 5. 7769 Wszędzie do nabycia.

D&OBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu._________

3 y >ł  l i o o .
świeży, Łrą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych eonach z<r. 5 '— ? 6-—, 7'60, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
'•s a po 10 z Ir. kilo. — Dwór Łapszyn- 
Brzelan< .

Różne meble używane, tanio, na­
tychmiast do sprze­

dani. Bobrich, Kopernika 54. yg5

D ń 4 n  Remontant, powtarzające, sziamc 
n U fc B  we i płaczące poleca Wincenty 
Ochęduszka, ogrodnik w Rohatynie. 80 cm. 
w. i  80 h., r metr i wyższe I kor. 30 h, 
płaczące a 2 korony. 799

P :3 Ir 1 Ł r n n i g ^ d y ch  natychmiast do 
■ tU  t l  K U III sprzedania. Bliższa wiado­
mość: Wagner, ul. Sykstnska 19. 794

P n t n n n i l r  gospodarczy, żonaty, ma 
u l l l U U M I A  jący długoletnią praktykę 
w dużym majątku a bardzo wzorowem go­

spodarstwie uprawy roli a przeważnie cho­
wu bydia, poszukuje umieszczenia, ażeby 
i zaraz. Poste rest. A . M. Przemyśl. 801

Ekonom starszy, bezdzietny, z dobrych 
gospodarstw, poszukuje po­

sady lub innego zatrudnienia w jakimkol 
wiek zawodzie za skromnem wynagrodze­
niem. O łaskawe oferty uprasza pod adre­
sem W . Rolnik, ul. Leona Sapiechy 1 33 
I. piętro, nr. drzwi 5, Lwów. 802

M i n r i  Pszcze n̂3r> prawdziwy, za co się 
ITIIUII ręczy, wysyła w 5 klg. blaszankach 
po 6 koron opłatnie za zaliczką Sz. ASPIS 
w MIKULIŃCACH. 805

Brylanty par ocasion wielkim wy 
borze Magazyn zegarmi- 

strzowsko-jubilerski J. Dąbrowskiego, Lwów 
Hetmańska 4. 796

zakład nożow niczy we 
I 1 0  W S Z  j  L w ow ie przyjm uje wszel­
kie r jb o ;y  w zakres ten wchodzące, znako­
mite ostrzenie brzytew. A . R attinger. Pasaż 
Hansmana.

Pończochy
poleca handel płóci 
Lwów, Rynek 6.

saskie i Skarpetki dla 
pań, mężczyzn i dzieci 

ien Feliksa Kowalskiego 
77S

i n d n u i n i o  pokojowe, aparat! do pi- 
b U U U n l l l o  w a, --anty cynkowe, klo­
zety poiecn Feliks Ksiąikiewicz, Lwów, Ja­
giellońska. Cenniki na żądanie. 772

Krupie do zębów
(dawni j Llton zwane) uśmicrząją natych­
miast ból zębów. Fla. ya 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w acteee P . Mikolaieha, w 
Stry u w aptece J. Drągowzkiego.

Sśezrón nan gj -lobroci m aszyny
d o  s z y c i a ,  ą s  k .  kosztuje nowa, naj­
lepsza wysokoramienna S i n g m  MU 

s z y n a  d o  s z y c i a  dla do- 
' mu i przemysłu, silnie zbudo­

wana, nożna z pokrywą wszyst­
kimi aparatami i pr&kt. no­
wościam i. Cena skieoowa 90, 
a  mnio 48 k — Blngsohlff 
„Pierścieniowa" z wykonaniem 
luksnsowem, wszystkimi 00 żar 

kami i pokrywą cena sklepowa 150, U mliii 
76 k. Sprzedaż z 5-cioletnią gwarancyą tyl­
ko za gotówkę. Za niestosowne zwrot pie­
niędzy sk ład  fabryczny row erów  i  ma­
szyn do szycia M. KUNDBAKIN IX .

BerggasBC 3, Wicn. 7989

roz
Ceny znacznie zniżone. Oryginalrc fonografy 
Edisona i Kolumbia. Zawsze 10.000 walców 
na składzie. Wszystkie przybory i dodatki. 
Fonografy wraz z 5 w alcam i od 10 zł. 
Seuzaeyjna now ość: w alce Btalowc o
niesłychanej sile głosu. Brzmienie czyste 
niezmiennie, łlłildn cr & Skrótu, W ica I, 

K olow ratrlng 7. 789i

|  Kto chce dużo p ien iędzy?
— Miesięcznie aż do 1000 koron mo­

żna zarobić bez rezyku a nczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast idres 
pod: G. 51 an das Annoncen-Bu- 
:eau  des ,M ercur“ , N iirnberg, 

Mendelstrasse 23.

Marka

78S6

ochronna.

Ekstratt orzechowy
do farbowania sinych włosów 

do nabycia u

A . M aczuskiego w
Ul/a ŁrdberjjerUnde 2 .

iśkstraktem tym , który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można s'we włosy na kolory: blond, 
szatyn, brunatny i czarny, nadając wło­
som najdalej po 15 min. kolor właści­
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi.
1 flasz, ekstratu arze łbowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 flaszk. na próbą k. 7 50 
Mleko orzeohiwe, reger. rłotów k. 6 i 3 
Pomada orzsohwa i olejki orzech, a i 2 
Pasta orzechowa do uienlow urody k. 2 
Ekstrakt orzeohowy podwójny barwa

na b r o d ę .................................k. 6 i 4
Wb Lwowie u Zygmunta Ruckera apt,  
w składzie materyałów Al. Hubnera, i 
w drogueryi Piotra Mikolasoha 1 Sp.

f / t r  P n y  kupnie zwracać uwagę, 
aby Ekatrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gayi znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda­
gogiczne I łO U ia n e n t  do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki obcych języków, 
bez naaezyeiela, Z objaśnieiiem wymowy 
klnczem p. t,

SAMOUCZEK:
P o l s k o  -  N i e m i e c k i  anrs wstępny 

( E l e m e n t a r z )  po 18, 36 i 60 ct. 
K irs I-sry go ct. — kurs II-gi zł. 2-40.

P o lS k w F r u u u u S k i  kurs I-szy zł. 
i*8o, kurs n -g i złr. 4*80. G r a m a t y *  
k a  P o l s k o - F r a n c u s k a  zł. 1-80.

P o l s k o - J u ig i e lk k i  kurs I-szy zł. I 'I 2, 
kurs II-gi Ai r8o.

P o l s k o - k t n s ^ i  kurs I-szy zł 210 , 
kurs II-gi zł. 2 70.

u n e r y k a ń s n  I P r z e w o d n i k  z roz­
mówkami angielski :mi 75 ct.

Główna iprzedaz w księgami

Dr. f i Miftowstieau w Kralowie.

i1 . BflESWSM

z fabryk Cless Plessing i Diirkopp & ĘęSM  
w Grazu, wszelkie przyboty dla kolarzy, warstat 

reperacyjny.
R akiety, p itk i i siatk i do

»»TI3JSrai8A“  poleca najtaniej

W .  Ł u k a s i e w i c z
we Lw ow ie, ni. A kadem icka 2 6 .

8012 Cenniki gratis. ■

6 3 0 6  OOOO

7986 LEOPOLD HEIŁMANN
B in ro techniczne, 

Fabryczny skłau maszyn, narzędzi, moto­
rów, kai ogniotrwałych, sikawek, pomp 

1 wszelkich artykułów tcchnlcznyeh,
Lw ów , n i. G ródecka 1. 14 A.

Sper-yalnoŚĆ: urządzenie młynów gospc
darczycfa za pomocą motorów _,petrolinowych“ 
fnbrykacyi Szwajcarskiej, których koszta wymie- 
lenia i o j  k g .  razowiny wynoszą najwięcej z 

mortyzacyą 10 halerzy. Kosztorysy i plany 
darmo. Lokomohile pelrollnowc do ruchn 
mlocsrA. Materyał pnlnr kosztuje piątą część 

tego, którego się używa 
do mchu lokomobil pa­
rowych. Lokomobiie 
petrolinowc w ażąco 
l-ną trzecią część 
parowych łatwe są 

do żrantportu.
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Z ak ład  zdrój ow o-kąpielow y i  klim atyczny

(stacja kd-jowa Iwonicz).
N a js i ln ie l iś z a  S z c z a w a  s ł o n o - j o d o w o  -  b r o m o w a .

°d  dawna str ierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(tero .uloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wyma­
gających przyspieszenia odnovy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, redociągi 
Wyborna muzyka. Apteka, poczta i telegraf w ZaŁn dzie.

Lekarze zakładowi: I. D r .  J ó z e f  W e r n ł c f e i  ze Lwowa.
II. D r, Julian stantsfcewskt z Krakowi. 

Lekaize woluo praktykujący dr. S. Stauber i dr. Weigei ze Lwów*.
A sezonie I-ym do 20 czerwca i w 3-eim cd 20 sierpnia mieszkahis zna-

eznie tańsze
Uwolnienie od taksy na podstawie św ia ledw  ubóstwa udzielą sia tyike w 

pierwszym i trzecim sezonie.
Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i namół przyjmuje i 

wszelkich wyjaśnień udziela o031
D yrekcja Zakłada zdrojowi)-kąpielowego w Iwoulcza.

Perfumy i
znakom ite, cena 8 0 , 1 -5 0  k ., 9  id  k .

J A N  I E N A T O W I O Z
Lwów, uf S tstuska 1. 25, ul. HalictL 1. 11. -  KEśkow, 58ukibn- 

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

Boóo

¥ ^  o zna­
nym znako­

mitym sm iku 
oferuje P io t r  

J la k o T lc k y , 
Fabryka serów w LiptO- 

Rssenberg. Paczka poczt. 
5 kg. koron 5*34 franco.
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K W I Z D Y
K o r n e n b n r g f a k i

proszek ao p a szy.

D y e i e i y c z n y  ś r o d e k  d l a  k o n i ,  
k r ó w  i  o w i e c ,  od 50 lat w sr.ęk-
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzeniu, złem trawienin, do 
polepszenia mlek» i pomnożenia wydatno- 
ści ndojów n krów. Cena */i pudła k o r .

1 *4 0 , '/l  pudła 7 0  h .  
Prawdziwy tvlko z powyi- _
szvm znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich 
aptekach i -Irrgueryach - " , \jś^ &  

Austro-Węgiel ^
S k ł a d  s l i w n y  :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. anztro-węg., k. rumuński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny.
Aptekarz obwodowy w Kornea-

b u r g u  pod W -dniem.

O

“ c i .

Jako praw iz’wa
dobrodziejstwo
i potrzeba dia każdej rodziny 
ukazuje się

%

coraz bardziej

o\
O u  vvc.
- 1 i ł  o  o
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Nowofle! N ow ośó!
Elektra Aparat oświetlający

Znakomity artykuł do 
użytku dla każdego. Pra­
ktyczny i rdzo inte­
resujący, przy długole- 
tniem użjrwanin nigdy 
nie zawodzi 1 Przez po- 
ciśnięcie guzika wytwa­
rza się jasny płomień, 
k.óry wedle potrzeby

: ,5s
• -  i i  m

Kathreinera ____
=  KrveippowsKa —
-  — Kawa słodowa

Żadna roztropna gospodyni ni< po- 
^ińn/dTużej zwlekać z zaprowadzeniem 
t« |d sm acznego i zdrow ego napoju.

Nie ma czyście jszego dodatku I ep- 
śzego  środka do zast? pienia k?wy 
ziarnistej dla osób , którym użycie 
tejże przez leka-zy jest zakazane.
K a t h r e in e r a K n ^ ip p o ^ k ^ a ^ ^ o w a

,   TsiTprawdziwą tylko w oryginalny :n pa­
kietach z marką ochronną, z podobizną 

, p-r Goszcza Kneippa. Nawagęsp tec»na 
lub inaczej opakowana kawa słodow a 

nigdy nie Jest

Kathreiner.

I °0 0  O O O O
5 ,0 o o  00 

\ o  o  O  0 . 0  o

‘\ °o0 ° 0 O o0 <>)oo°° o °  C.O 7 . 0  Q O 
° o °  0  0 0 o|

P o °  0̂ OfoSSo
o  o  O O O  
n  0 0 0
' o  0 0 0
o P Q  0  

O C  o  o

jp o ^ o
i ° 6 > o o nO o o

? 0  O p  0 
°o> o  0 ^ 0
| 0  0  0 . ° O  
.iO 0  ° 0 0

yoo0°  o01
a  O Q  ■

o S ° o °
3 o ° 0 0 0

Dni ciągnień:
13 stycznia

13 maja 
13 września

15 maja 
15 listopada

15 lntego
15 maja

15 sierpnia 
15 listopada

5 stycznia
5 maja 

5 września

1 9  ciągnień re cm le ,

Szanse te daje uastępnjąca grapa losów:

Jeden 2% los serbski po fes 100 
nominalnie

Jedna asygnaia do wygrania 
w eg. losu hipotecznego

Jedna asyżnata do wygrania 
łonu kredyt, ziemsk. I E.

Jedna asygnata do wygreula 
losu kredyt, ziemsk. I I  E

80.0—  etc. ^
Główna wy­

grana :
fet 80.000
fet 80.000
fes 8o.oeo
k. 70.000
k. 70.000
k. 90.000
a. 90.000
k. 90.000
k. 90.000

k. IOu.OOO
k 100.000
k  100.000

około 245 k.) albo l a  3 3  r a t  m li t l ę c ż n y e h  p o  k .  o  ♦). Narychmia-
stowe i W y ł ą c z n e  prawo do gry natychmiast po zapłaceniu i i 2 raty wprost 
u mnie. — Raty nadsyłać mi należy łaskawie »a przekazem pocztowym pc eaem 
natychmiast wyszlę ustawowo wystawione p O Ś W ls d u z e n ie  i p n e d u ż y ,  
Zapłata dalszych rat nastąpi bezpłarnie przez c. k. pocztowa kasę c. iczędnotc"

r D W A R n  I I R R A N  1 ) 0 9 1  B i S m O b t ,  (Bemo)J" " 1* U n D f ł l l ,  Urosser Plati Nr. 25 (w domu władnym) 
Ueieiwyeh odsprzedaweów (ajentó w) wszedzie angażuję ceny bardie 

_ sanie — Prowizja wysoka. 7871
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*) Przy każdej zmianie kann cena najtaniej ziektyfikowan, zostanie.

N a jle p szym  siewnikiem

L i c y t a c y a  
zawodowej o bery
Ber .* Siemr uhal po śp. Szadbejn w Boho- 

oświecićmoże przez czas rody czynie poczta Ottynia, ntacj > kolei Kor-
dłnższy. Elegancki, w ni-.Szów (7 kim.) odbędzie się nieodwołalnie z 

wysoki, wygodnie mieszczący,wojnej we CIHartek dnia 8 maja br.
| się w kieszeni ? kor. sztuka. Za nadeała- Tegoż dnia o godz. 5 z rana oczekiwać
I niem kor. 2‘4o  franco, za pobraniem pocz- będą, na mających chęć knpna, fury lis sta-

tow e n u 60 hal. więcej — wyseła Cyi kolejowej w Korszowie. 8059
S J . S C H tlU L E K , W ien  II., Kur*- 

banerguae 4 . 7893

f
8ul9

F i i B K I E T Y
i  posadzki tleszczulkowe

oraz

w szystkie w yroby stolarskie
jako to :

drzwi, ukna, krzesła, stołki ogrodowe itp.
poleca FA B R Y K A  P A R O W A

HRACI WCZELAK
W E  L W O W I E

O

r

^iVaoi(i,onna

' ^ s z l ł ^  
i FiiyK

DI G. Schmidt

D=C.Sclunidfa
lekarza silatowcoo i Flzy it sunny 

wfóhli •■iMzcnniiiuDidnna
usuwa czasowy p c h o tę  
wycieki aszaszonw uszach 
i puyfępionysTucknaweł w
wypadkach zadawoienla.

Do nabycia po 22). z s lla -  
osahem użycia jedynie w aptece
K O L  A S C H A  W E LWOWIE

I ifon n lilł Lw6w> P°leoa w,*elI .  l \ ^  171 O l l ó .  kie ln*trumenta mu- 
zyorne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

M TM T 4 Y U f
jest jedynym znakomitym płynem do nkła- 

dania w jsów 8061
M T S T A X L \

nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.
B T P T 4 I I K

nietylko znakomicie nkłada, “.le nadaje po­
łysk, wzmacnia i konserwuje wąsy. 

Mystaziu kosztuje 50 CL — Główny skład 
K a r . 1 B y lm a n o w e k l , Szewska 2.
Do nabycia w drogneryach i u fryzjerów. 

Dla odsprzedających znaczny rabat.

H U L A  P A S T Y L K I T A M A R Y N D O W E
są więcej niż cd 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeezyszeaąjąey 
oso l n. wprowadzone :  wybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom i dzieciom, niemniej mężczyznom, prowadzą­
cym siedzeniowe życie, cierpiąoyą, „  , hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przi tworanu, tudzii b 
wszelkiemi ostro działającemi pigułkami i gorzkiemi wyciągami. Cena pudełka 75 et. Uuwnie łagodnie Dr~ )i ty-

szczający skutek osiągnięty zostaji 7812

IflT  Helia ekstraktem tamaryndovym
ktor, ro/.puszczoi » v wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pastylek dopomaga ich 
działaniu Cena flaBzkl 75 ct. -euaż tkuwa we wszystkich aptekach. Wysyłka pocztowa przez apte­

karza G. Helia w Opawie, okład hurtów ny G. Heli & Co., Wiedeń, I. Sterngasse 8.
M iejsca nabycia we L w ow ie : w aptekaeh ppt: Miko asoha, Zygm. Bnckera, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, 

A. -Lr zowtuiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiegr, 'A ewiórskiogo, Dr. Zarzyckiegi i A. łcąppaporta — dalej 
w aptekach pp.: 10 Brodach u Kulaka, sr Boructome u M. Piotrowskiego, »  Bf*oianar i u A Uurstu, J NahLka, 
to Brzozowie u Halamy spadk., 10 Chyrowie t Lewickiogo, to Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, to Ja 
rosiau 1 u u J. Angermanna, J. Bohma ; w Koiłmz/* u Pawłowskiego, Stenzla, Witosławskiego; 10 Kamionce i Pile» ■ 

•-:Otl u> Przemyślu we wszystkich 4 aptekach; to Uzezzotne u Karpińskiego, Prona , W Samborze u J Aleksiewioza 
i iie-dlk-zki spadk.: «o Staniało/wowie we wszystkich 3 aptekach tt Skoiem u apt, Lechowskifgo, dalej to Stryju, 
w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. _

Seidel & Neumann a
M a s z y n y
do pisania.

z natychmiastowem, trwałem i widocznem 
do ostatniej litery.

pismem od pierwdzej

Seidel & Neumann a

są najlepsKe.
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier

Hch Schott & Donnath,
W ien, lll|3 Heum arkt 9 . 80

jeBt Ph. M ayfartho i  Sp. nowo tporządneuj
siew nik „ a G B IC O U "

(system przesuwania kół) 
do wszelkich nasion i rozmaitej iloici wysiewa, bez 
zmiany k ó ł ,  na gnrnta gónystc i rówuuiy, banłzo 
le k i u  ebudzącj, niezmiernie trwały, baidzo tani.

Oryginalno ł n i l i l i S r l f i  *ri,T ' honi- 7856 „merykańskie 4111 W ilk I Ikl czyn; 1 zboża.
Udwrr dloe i tirabld ku uiic do u&nft. Ręczne 
prasy do siana i słom y, łnskacze knkurudzy 
młocamle, kieraty, młynki do czyszczenia zbo­
ża, trlenry, pługi, walor hrony wyrabia i do­
starcza Jako L80D'lwoeĆ z poręczeniem, w naj- 
now szej, w yborne za najlepszą uznanej kon- 

strukcyi

PH. MAYFARTH &  C o .,
ck. wył. nprz. tabrykant maszyn rolniczych.

W ie d e  ó  u , -1 i 'a b o n t n u -e  n r. 71.
Odznaczone przeszło 450 złotcm l, srebm em i i  bronzowom l modalaatl. 

Katalogi I liczne pisma z . zna dem za darmo. Ziatępoy I odiprzaaajacy poźądaal

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie si ięcbiły i anłego lądu i wialka

fabryka wyrobów siebmych , widziała się zmuszoni wysprzedać cały 
swój zapas za małsm tylko wynagrodzeniom za pracę. Jestem upełno- 
mucniony to uskutecznić. Wysy. zm zatem ktid«niu za zwrotem 6 ałr. 
60 ct. następujące przedmioty '

> sztuk nożów stołowych z prawdziwa angielską klingfj)
6 widelców z jednego kawałka ameryk. rat srebra,
6 łyżek z amerykar^rego patent, srebra.

12 łyżeczek z amsi pkańsiriego patent, srebra,
1 choonls z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykana niego patent, srebra.
6 angielskich spodków Yictoria, G. N. 4/5
X' wspaniałe świeczniki, —
1 sitko,
1 roisypywacz onkru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0
Te 42 przidmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie mezna je 

mieć za tę niską cenę złr. 9 .60 .
Amerykańskie patentowane srebro jest na 1 ’',»TĆI Di iłyu  metalem, 

który barwę srebra 25 lat pud gw - snują zet1 o wuj". lepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest ia d n e m  o a iu k s & B tw e m , -ooow iąznje
się Diniejszcm publiczni' zwrócić tzżdem pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści spófóhnośól na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domuctwa.

Dostać można tylko pod adresem: 7636

X. H l t t i C H B E R ^ l
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597.
1  Wyej łka na prowincyę za gotówkę lub za zaliozką.

Prosael do cayazczenia 10 ct. *-
W71 Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pr&dziwawosć.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k  u w, 21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal­
sze zamówienie. Kolęiaa Amalia' Czotwartyńeka.

Z nadesłanego towaru bardzu jestem zadowolona,
KryBiynopol, Galicya. Siostra Joaaoa, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę • -nową posyłkę.
Lubaczów, Galieya, Babio, kapitan.

Wszelkie kupony
i

wylosowane papiery wartościowa
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprzyj.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki,


